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. aedaktor naczelny -przyimuje codziennie od god%1ny 5-6 po południa 

Sekretariat czynny od godz. 3-6 po południu. 

Serce Ko~cluszkl w kaplicy 
zamkowej 

WARSZAWA, 18.11 (PAT). Kancelarja 
Cywilna komunikuje, że kaplica zamkowa, 
w której zn.,,.jduje się serce Kościuszki, jest 
od dnia 3 listopada b. r. otwarta dla zwie­
dzających Zamek. Zamek zwiedzać można 
codziennie w godzinach od 10 do 15-ej, w 
niedzielę zaś od 11-14-ej. 

Na drodze do ugody 
polsko-ni emieckieJ 

konferencja dyr. Jackowskiego 
z 5tresemannem 

BERLIN, 18.11 (PAT). Dziś przed połu­
dniem dyrektor departementu M. S. Z. p. Jac­
kowski odbył dłuższą konferencję z ministrem 
Stresemannem. Następnie Stresemann wy­
dał śniadanie dla dyr. Jackowskiego z udzia­
łem referenta spraw niemieckich w M. S. Z. 
p. Sz~iczka. Ze strony niemieckiej obecni 
byli: sekretarz stanu Schubert, dyrektorzy mi· 
nisterjalni: Ritter, Posse, Ernst i Wikap oraz 
tajny radca Kastl, w imieniu związku prze­
mysłu niemieckiego. 

Pobyt dyr. J!J.Ckowskiego w Berlinie po­
trwa prawdopodobnie do wtorku. 

Przeciwnicy Locarna 
w Nłemrzech 

BERLIN, 18.11 (.PAT}. Organ niemiec­
kich agrarjuszy ,,Deutsche Tageszeitung" wy­
stępuje z ostrą krytyką przeciw ministrowi 
Stresmannowi z powodu mowy, wygłoszonej 
przez ministra w Wiedniu, w której m. in. 
oświadczył, że całe Niemcy z wyjątkiem kil­
ku drobnych partyj o orjenfacji ekstremi­
stycznej zupełnie godzą się na politykę Lo­
carna. Dziennik oświadcza, że minister spraw 
zagranicznych, który chciałby iść ręka w rę­
kę z lewicą, poprowadziłby Niemcy wprost 
w objęcia polityki zupełnej rezygnacji z aspi­
racyj mocarstwowo-polity-eznych i terytorj aJ­
nych, w duchu protokułu genewskiego oraz 
w myśl życzenia, aby Niemcy wyrzekły się 
definitywnie dążenia do odbudowy siły zbroj­
nej. 

Konsystorz papieski 
Prymas Węgier ....;_ kardynałem 

WIEDEN, 18.11 (PAT). Z Rzymu dono­
szą, że Ojciec $więty w połowie przyszłego 
miesią~a zwoła konsystorz, na którym, jak 
słychać, prymas Węgier ma być zamianowa­
ny kardynałem. 

Pomoc materJalna 
dla rodzin bohaterskich !otnlk6w 

P ARYZ, 18.11 {PAT). Skarbnik komite­
tu amerykańskiego pomocy rodzinom Nun­
gessera i Coli wręczył dzisiaj matce Nunges­
sera 745,800 franków w papierach wartościo­
\"ych oraz czek na 133,345 franków. Takąż 
sum<: otrzymała rodzina Coli'ego, przyczem 
pieniądze rozdzielono na 6' równych części: 
?omiędzy ojca, matkę, żonę i 3 dzieci zagi­
nion~go lotnika. 

I. Hl~~~~a „~!!!~ p~~· I·~·!.!~.~. 1.!rZBDI. 
Pierwszych Łódzkich Targach Gwiazdko ~YJCh 

RI. Kościuszki 73, Tel. 63·66 
urządzanych przez 

Tow. Propagandy I Rozwoju Polskiego 
Przemysłu i Handlu w Warszawie 

rn od 7-go do 22.go grudnia 1927 r. ??? 

Targi bądą otwarte codziennie od godz. 10-ej 
do 23·ej oraz w nledzlele I święta. 

Uroczystość dekoracji Plarszalka · Piłsudskiego 
orderem Medaille Milltaire 

Udział p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Marsz. Franchet d'Esperey oddaje cze~t 
Naczelnemu wodzowi armji polskłęj. Bankiet na ZamKu. 

• 
WARSZAWA, 18.11 (PAT). Dnia 18-go tłem oraz przedstawiciele korpusu dyploma-1 w towarzystwie Marszałka Piłsudskiego, Mar• 

b. m. o godzinie 12-ej min. 45 nastąpiło uro- tycznego. szałka Franchet d'Esperey i adjutanta gene­
czyste udekorowanie Marszałka Piłsudskiego Puriktualnie o godzinie 12-ej min. 45 przy- ralnego pułk. Zahorskiego. P. Prezydent. 
francuskim orderem wojskowym Medaille był na zamek Marszałek Franchet d'Esperey Wraz z Marszałkami zajął miejsce na kobier­
Militaire. Już o godzinie 12-ej w południe w towarzystwie świty z francuskich i polskich cu, którym wyścielony został środek dzie­
napływać zaczęły do zamku królewskiego od- oficerów. Pana Marszałka powitano hym- dzińca. Wojsko sprezentowało broń. Orkie­
działy wojskowe honorowe, przedstawiciele nem francuskim, a oddziały wojskowe pre- stry zagrały wstępne fanfary, poczem Mar­
generalicji i Ministerstwa Spraw Wojsko- zentowały broń. Wkrótce potem nadjechał szałek Franchet d'Esperey, podnosząc wyso­
wych. Carree dziedzińca zamkowego zajął z drugiej bramy, zegarowej, Marszałek Pił· ko buławę marszałkowską, odezwał się pod­
szwadron 1-go pułku szwoleże1·ów oraz kom- sudski, witany hymnem nar,odowym polskim. , niesionym · głosem: 
panja 36 pułku piechoty z orkiestrą. Po J-.1arszałek przeszedł przed frontem zgroma- „Panie Marszałku Piłsudski, w imieniu 
przeciwnej stronie generalicja z . wicemini- dzonych oddziałów wojskowych, witając się 

1 
Rzeczypospolitej Francuskiej na podstawie 

strem gen. Konarzewskim, członkowie gabine- z przedstawicielami generalicji i korpusu dy- pełnomocnictw, które mi zostały udzielone, 
tu ministra i przedstawiciele Ministerstwa plomatycznego, poczem udał się do aparta- dekoruję Pana fran.cuskim medalem. wojske· 
Spraw Wojskowycb. stanęli po lewej stronie mentów p. ,.Prezydenta Rzeczypospolitej, wym". 
od wejścia. Dalej zajęli miejsca członkowie gdzie dłuższy czas rozmawiał · z p. Marszał- Zaległa cisza na zamkowym dziedzińcu. 
wojskowej misji francuskiej z generałem 1 iem Franchet d'Esperey i generalicją. Marszałek d'Esperey dvruk.rotnem uderzeniem 
Charpy. Na krótko przed uroczystością de- O godzinie 1-ej po południu poprzedzony w ramię buławą manzałkows. , oddał cześć 
korac.i!. przybY:li członkowie r~ąd.u polskiego I i~nfarami szwoleżerów, wyszedł na dzie~zi: riaczeln~m!t w<?d.zowi ~rn2ji po~ iej, a potem 
z p. Wlceprem1erem prof. Kazmuerzem Bar- me~ zam1m vy P. Prµydęn~R.zeczyp.oswhtcj w przyptCJels.kinl " s , o da1 mtt hołd. Po 

dekoracji obaj axsza:.. · przeszli przed 
frontem zgromadzony\:'.h odch:iałów. w mię­

. 

Rada ministrów przy pracy 
dzyczasie P. Prezydent RzecŻypospolitej udał 
się do swych apart entów, żegnany hymnem 
narodowym. 

Po dokonaniu przeglądu i powitaniu 
z członkami rz2\du· i dyplomacji, Marszałka· 
wie Piłsudski i d'Esperey udali się do apar­
tamentów P. Prezyden :a Rzeczypospolitej na 
zamku, gdzie na ich cześć wydany został ban­
kiet, w którym wzięli udział członkowie rzą· 
du, członkowie ambasady francuskiej oraz 
przedstawiciele gene! alicji z wiceministrem 
Konarzewskim. 

Doniosłe uchwały. 6 milj. złotych na usunit;cie szkód spowodowanych 
powodzią w Małopolsce. 

W AR SZA W A, 18.11 (PAT). Dnia 18-go 
bm. o godz. 5 po poł. odbyło się pod przewo 
dnictwem wicepremjera dr. Kazimierza Bar­
tla, posiedzenie Rady ministrów. Na posie­
dzeniu tem uchwalono m. in.: projekt uchwa­
ły Rady ministrów w sprawie statystyki 
zmiany wlasności obciążonych hipotecznie, 
projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia 
konwencji pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a republiką Czechosłowacką w przedmio­
cie regularnej komunikacji kolejowej pomię­
dzy temi państwami, która to konwencja 
podpisana została w Pradze 30 maja rb. Ra­
da mińistrów na wniosek Min. sprawiedli­
wości uchwaliła projekt . rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o wykonywaniu 
wyroków śmierci, wydawanych przez sądy 
karne oraz na wniosek min... Rolnidwa tr­
chwaliła projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie łowieckiem. Ra. 

da ministrów na wnicsek min. Komunikacji 
uchwliła projekt uchwały w sprawie dodat­
kowych kredytów inwestycyjnych w budże­
cie przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwo 
we. Kredyty te podwyższone o 1 milj. 600 
tys. złotych przeznaczone będą specjalnie 
na inwestycje kolejowe. · 

Bankiet w miłym nastroju przeciągnął iię 
przez kilka godzin. 

Rada Ministrów na wniosek Min. Pracy i 
o. s. uchwaliła dalsze kredyty dodatkowe na ,,.~. •• • •• ' r" 
dokończenie zniszczonych wskutek wybuchu .'4 
prochowni domów w mi~jscowo~ci WitJ:owice li Dziś i dni nastnpnych 
pod Krakowem, a na wruosek Mm. Robót Pu- ._ 
blicznych uchwaliła dodatkowe kredyty w WYS TĘP Y 
wysokości 6 milionów złotych na usunięcie 
szkód, spowodowanych powodzią w Mało- T t L •t k A t 
polsce oraz projekt rozporządzenia w spra- ea ru 1 erac o „ r 
wie jednorazowego zasiłku dla emerytów, ,, n a ua_ 11. 
wdów i sierot i uchwałę w sprawie projektu U .M.• 1 

rozporządzenia o jednorazowym· zasiłku dla 
pracowników P. K. O. W lokalu kinoteat. „LUNA" 

Przymusowe lądowanie lotników ang~elskich Program Nr. 3 

Zamiast w Delhi Mac lntosh i Hinkler - wyłądowali w-Podhajcach. 
LWóW, 18.11 (PAT). Jak donosi „Dzien­

nik Lwowski" dnia 16-go b. m. o godz. 14.30 
dwaj angielscy lotnicy Mac Intosh i Hinkler, 
odbywający lot z Anglji do Indyj, zabłądziw­
szy, wyląd-0wali na terenie Małopolski 
Wschodniej w Białokrynicy powiatu Podhaj­
ce. Władze administracyjne i policyjne u­
dzieliły natychmiast śmiałym lotnikom wsze'l 
kiej pomocy tak, że już tego samego dnia 
mogli odlecić w dalszą drogę. 

DELHI, 18.11 (PAT). Panuje tu zaniepo­
kojenie z powodu braku wiadomości o lotni­
kach Ma<C Intosh i Hinklerze, których ocze­
kiwano na lotnisku w Delhi wczoraj po po­
łudniu. P.rawdopodQbnie lotnicy nic wylą­
dowali w Indjach. Władze przekonane są, 
że samolot zmuszony był przerwać lot. Za­
pas benzyny w wypadku, gdyby lot dokona­
ny · był ' bez lądowania, wystarczyłby lotni. 
kom· do wczoraj do godz. 16.30 . według c'ia­
su indyjskiego. 

·No.wy przyjaciel Czechów 
Mac Donald przeciw akcji lorda Rothermere'a 

PRAGA, 18.11 (PAT). Londyński kores- , 
pondent „Prava Lidu" uzyskał od Mac Do­
naldi następujące oświadczenie: 

„Publiczność angielska - stwierdził Mac I 
Donald - nie interesuje się wcale kampanją 
prowadzoną przez „Daily Mail", a lord Ro­
themere nie posiada poparcia żadnego stron 
nictwa angielskiego dla swej działalności. 
Labour Party jest całkowicie przekona.na o 

niewłaściwości akcji lorda Rothemere'a i na 
wypadek, gdyby w związku ze zbliżającemi 
się wyborami stronnictwo to doszło do wła­
dzy, to niezawodnie za punkt wyjścia wzię­
łoby protokół genewski, dotyczący arbitra­
żu, bezpieczeństwa i rozbrojenia". 

W zakończeniu Mac Donald oświadczył, 
że w niedalekiej przyszłości zamierza odwie 
dz.ić Pragę. 

Wielka rewja w 16-tu aktach pi6ra Hela. 
Lela, Szer·Szenia, J, Wima, J\. Własta. 

, l'\uzyka T. Sygietyńskiego, l. Haftm11.na 
i innych 

z udziałem całego zespołu oraz boletu: 
1) Oleś si«; nudzi, 9) Feluś amper, 
2) Klklmory, 10) Pianka Morska, 
3) Blanc et noir, 11) Hinduska, 
4) Dziecko ulicy, 12) Chce być mamu-
5) Wyższa :szk_ła si1&l 

jazdy, 13) Która godzina'? 
6) Pacyfista, 14) C1arny Bimbo, 
7) Letniaki, 15) Te nóżki, 
8) Oleś ma głos, 16) Oleś wyzdrowlall 

Kierownik artystycz11y: Walery Jastrz~biec. 
Kierownik literacki: Jen:y Hel. 
Kierownik muzyczny. Tadeusz Sygietyński. 

Baletmistrz: Jiu9enjusz Wojnar. 
Dekoracje; art. mal. S. Frcsiaka. 
Efekty świetln'!: S. Oględskiego. 

Codziennie 2 przed~lowienla o godzinie 7.45 
I 10 wlecz„ w soboty, niedziele i śwl«;ta P" 3 przedstawienia o godz. 5.45. 7.45 i 10 wlecz. 

~.- „ ~~ 



Str. 2 

O WYBORACH, 
ALE NIE SEJMOWYCH 

Za parę dni, bo już 28-go b. m., gdy o pół· 
noey tego dnia wygasną p1ędoletnie mandaty 
naszycn parlamentartystów, na. ustach i w 
myślach każdego obywatela uświaclomłon-e~o 
w Polsce będą wybory do naszych Izb Usta­
wodawczych i różne zagadnienia z niemi zwi' 
zane. Ale nam chodzi w tej chwili o inne 
wybory, o wybory do Izb rzemieślniczych. 
Poruszamy tę sprawę, gdy! jest ni~iernie 
doniosła, a ogół społeczeństwa polskiego tak 
mało zdaje sobie sprawę z ważności tej kwo· 
stji. Każdemu bowiem się zdaje, kto nie jest 
rzemie&lnikiem, że to przecież nie jego bezpo­
średnio dotyczą sprawy rzemiosła polskiego. 
TaK nie jest. Przeciwnie, całe społeczeństwo 
polskie bez względu na zawody i stanowiska 
jest zain~eresowane w akcji, która została 
podjęta na ziemiach polskich, celem zorgani­
zowan1a fab rzemieślniczych. 

l'am1ętajmy. że w Polsce pracuje zgórą 
800 tysięcy warsztatów rzemieślniczych, a do 
wyborow do Izb rziemieślnii;zych na ziemiach 
polskich powinno przystąpić tyluż rzemieślni· 
ków. 

Jak się zorganizuje, kogo wybierze na sta• 
nows;{a kierownicze, jakim wpływom będzie 
ulegać, jak się pogłębiać będzie uświadomie­
nie społeczne i fachowe wśród tych mas rze· 
mieslniczych - wszystko to są sprawy tak 
wielkiej wagi w chwili obecnej i tak wiele mó· 
wiące dla p1zyszłości Państwa i jego dobro­
bytu, że nie może się niemi żywiej nie zainte. 
resować c a ł e s p o ł e c z e ń s two p o 1-
s kie. 

„Hasło Łódzkie" z. dnia 19 listopada 1927 r. 

Echa sprawy Inż. Pauli'go 
Za zniesławienie min. Miedzińskiego-2 miesiące aresztu. Wyrok 

Sqdu .f\pelacyjn~go. 
WARSZAWA, 18.11 (PAT). Sąd Ape- j 

lacyjny w Warszawie rozptlrywał ·dzisiaj 1 
w trybie odwoław~;m spraitłę int. Pauli, 
który został skazany przez; Sąd Okręgowy 
na. 2 miesiące więzienia za to, że na wiecu 
abonentów telefonicznych na wiosnę rb. po-

stawił s.zereg za.rzutów zniesławiających mi­
nistrowi poczt i tel~graf6w Miedtinskiemu. 
Sąd Apelacyjny wyrokiem woim utrzym&ł 
w mocy wyrok I instancji, łagodząc jedynie 
wymiar kary do 2 miesięcy aresztu. 

Samobójstwo wybitnego bolszewika 
Joffe z powodu długotrwałej choroby nerkowej popełnił samobó1stwo. 

MOSKWA, 18.11 (PAT). Wczoraj wie- 1918 piastował stanowisko pierwszego amba 
czarem w związku z długotrwałą chorobą c:;adora sowieckiego w Berlinie, w r. 1922 był 
nerkową popełnił samobójstwo Adolf J off e. członkiem delegacji sowieckiej w Genui, po­
Ostry stan jego choroby nerkowej datował czem kolejno pełnił obowiązki posła sowiec­
się już odr. 1922. Joffe urodził się w r. 1883. kiego w Pekinie, Tokio i Wiedniu. Po po­
Był on jednym z wybitniejszych działaczy w wrocie z zagranicy Joffe mianowany był za-· 
przewrocie bolszewickim i z ramienia rządu stępcą przewodniczącego centralnego korri­
bolszewickiego brał udział w rokowaniach tetu koncesyj Z. S. S. R. 
pokojowych w Brześciu Litewskim, a w r. 
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ż~nobóJca skazany n śmierć 
BYDGOSZCZ, 18.11 (PAT). Przed tute~ 

szym sądem karnru zakończyła się w dnłu 
dzisiejszy:in tocząrst. . lę od 2 dni rozprawa 
karna przeciwko Adamowi Dobińskiemu z 
Leszna, oskarionemu o zamordowanie w r. 
1923 żony swej Anastazji. Dobh\ski skaza­
ny zo!'fał n kar śmierci. 

Ci, co niesławil irn~ę ols!d 
we Fra c~~ 

Dalsty ciłt procr·s·~ bandytów , 1polłkfoh~ 
w F ryżu. 

Poprawne zache>-·· - -:te 5i~ prasy france.ski-ej. 

PARYŻ, 18.11 (f AT). Proces przeciwko 
grupie bandyi:ów polskich potrwa jeszcze o­
koło 10 dni. Na ławie oskarżonych zasiadło 
19 przestępców, z których 4-ch oskarżonych 
o mordy, co pociągn!e za sobą karę śmierci. 
Wsród obrońców ;'·h znajdują się wybitni 
adwokaci francU$Cy , którzy starają się do· 
widć, że banda j a"-:o talrn nie istniała. Pro­
ces ten wywołał sensację wśród opinji pu· 

łJJout&' al811 (h • arb hlicznej. Z wyjątkiem paru dziennLrow, zaj-
R W W IR W imin '- mujących zasadnkzo stanowisko wrogie wo-

• . . bee Polski, głosy prasy francuskiej w stosun· 
Porażka WOJSk naCJf:>nahstycz~ych~ '?l~rzy-mie straty atakujących. ku do Polski są najzupełniej poprawne. Pra-

Zwyc1ęska armJa me sc1gała wroga sa podkreśla różnice pomiędzy zbrodniarza. 
SZANGHAJ 18 (PAT) N 1· ·· . . k ł . d L mi a o6ółem emii.frantów polskich we Fran-

• • . ! .11 . a lnJi ko-1 na rozległylll; fronCle ~OJS a. te, zosta y 1e - I cji. R~zpravry ~dbywają się prz udziale 
le~owe1. Tien-Tsm-Pu-.K.ou na i;>ółnoc o~ nak ode,Pchmęte do M~g-K1ang,. _poniósbzy ~ tłumacza dzi xi czemu każd z o?karżo h 
Ming-Kiang, miały m1e1scc zawzięte walki. I olbrzymie straty od ognia karabmow maszy- ' . ' .. ę } 't Y • d . ny~ 
Wczoraj przybyło do Nankinu 1100 ciężko nowych. Armja północna nie ścigała rozbi- I'. mNa ml~znbosc ca~ ctwi _ego_ ~Hp~wie .zekma tnę. 

eh d b 60 Ooo · k · 1· I 'ł N k k .ki k' a sa 1 o ecny 1es rowruez ieroruro o fure-ranny ; po o no , wo1s . nac1ona 1- 1 tych s1 wroga. a s ute poraz wszyst ie k 't , . k' d . . . . 1• • . 
s ycznyc po wo zą 6 enera a o- ng- zyng rezerwy, stac1onow~ne w a m1e, wyruszy- F „ t h d d ..i ł H I C I · N nk' • zes omi em opie 1 na w1ęzruami po s un1 
zaatakowały siły generała Sun-Czuan··Fanga, iy na front. we rancJt. 

zł go a jednego z raza boi szew icka 
tenach 

Rzemi0$ło polskie mimo swojej ol!ganiza­
cji cecnowe1, pełnej tradycj~ bogatej tustorji 
i auc41a patrjo~ycznl!go, pod względem gospo„ 
darczym 1est prawie zupełnie n ie z or g a.- _ _ Głód w prowi!lcjach objetych działaniami wojennemi 
n i z w a n e, a w każdym razie nie korzysta PEKIN, 18.11 (PAT). Komisja pomocy działań wojennych i rozbójniczych. Przewi· 

ATENY, 18.11 (PAT}. W następstwie 
manifestacji, urządzonej przez studentów ko 
munistów, senat uniwersytecki zawiesił wy· 
kłady na przeciąg tygodnia. 

z tych dobrodziejstw, szczególniej w b. Kon· międzynarodowej otrzymała wiadomości, iż d;nvanc zbiory na tych obszarach wynoszą 
~resówce, kt~re powinny na nie spły~~ć _ze stro- j połowa prowincji Szantung i południowa zaledwie dziesiątą część zbiorów norma!· 
ny Państwa 1 społeczeństwa. Dzw zy1emy w I część Czi-Hri są, poważnie zagrożone klęską nych. W samym Szantungu 9 miljonćw lu,.. 
czasa".h, gdy c_zysty ra.ch~~ek zysków. i strat 

1

1 głodową na skutek suszy, s:arańczy oraz dności jest zagrożona przez klęskę głodowil• 
materialnych 1est czynniluem sprawie de· -------·-----------------
c y d u i ą c y m.. Rzemieślnik polski musi się 1' ' 

Dalsza „czystka„ 
w szeregach opozycji 
MOSKWA. 18.11 (PAT). Na _podstawie 

·decyzji Rady_ komisarzy ludowych z. S. S. R. 
Zinowjew i Murałow skreśleni zostali z lis!}' 
członków komisji planów gospodarczych Z. 
S. S. R. Włodzimierz Smirnow otrzymał dy­
misję ze stanowiska członka administracji 
centrali statystycznej Związku sowieckiego. 

wreszcie z tem liczyć i nie może ani chodzić 
w pojedynkę, ani być pozostawiony własne· j 
DlU losowi. To też ze strony czynników wię· 1 GRAND a akt6w śmiechu I Huinoru! Dowcipu! 
cej uświadomiony.eh rpzwija się akcja, mają~ • C:aly śwl<1t s~aleJe, przepada! 

ca na celu zorganfa w · gospodarcze mas ! KINO I) Ś 
rzemieślniczych pol ich skupienie w po- = . . = . 1) na ma c::o . 
szczególne orgc1. a · gospodarcze i uzbro- - - w roll główne) uoaoblonle ko-
jenie ich w nale.i t ~wdiowne środki do ' 1 e ' kleterjł urocza obdarzona naj· 

walki z aiezdro . konk ren'cj~ ze strony róż· Dzl/A I dni naflłePD"·thl 'wl~kszym wdzl«::klem I tempe-
nych obcych fywk>łów, e się cieszą czę• .) łi J ramentem artystka: Po meksykańsku 

Napad na pociąg pasa!erskl stokroć pomocą ąnansową zzeyroątrz. Każdy, Clar1 8011 I lntonia loreno 
kto zna nasze życie rzemieślnicze, ten zdaje Podw6jny program 
sobie sprawę, w jakich ciężkich, częstokroć 16 aktów 
beznadziejnych, warunkach musi pracować i Składający się z dwóch 
trwać na stanowisku cichy, pracowity, jak wielkich szlagierów 

ł\rcydzleło filmowe p. t. 

2) Pl Ilość Apaszki 
mrówka i zatroskany rzemieślnik polski. Nieprzerwany łańcuch 
Weźmy na ten przykład 1 ilu majstrów szew- „Qui pro Quo" 
ciuch prowadzi swoje warsztaty drobne bez 
koniecznych narzędzi i maszyn? Iluż stola­
rzy nie posiada w swoich warsztatch ułatwia· 
jących dziś pracę i konkurencję tak nieod­
zownych narzędzi maszynowych, bez których 
nie może się obejść żaden warsztat stolarski 
na ziemiach b. zaboru pruskiego, gdzie orga. 
nizacja rzemiosła stoi na dość wysokim po• 
ziomie? A ileż przyczynia szkody brak na· 
leżytego uświadomienia i wykształcenia wśród 
szerokich warstw rzemieślniczych, z których 
większość u nas, w byłym zaborze rosyjskim, 
nie rozumie w wielu wypadkach, co leży w ich 
własnym interesie i jak powinni postępować, 
aby udoskonalić warsztat, ulepszyć pracę i 
iej środki. Prawda, najlepsze chęci, najlepiej 
pomyślane zamiary rozbiją się, jeżeli nie są 
poparte, jak w tym :wypadku, warunkami ma­
terj alnymi, warunkami kredytowymi na do­

······-·······-·-·········-----·-
Pot~żny dramat w 8·mlu aktach, 

odzwierciadiający dzieje pic;knej kobiety, której uroda 
przysparza tysiączne niebezpieczeństwo. W rolach glówn. 

MEKSYK, 18.11 (PAT). Bandyci napadli 
na pociąg pasażerski pomiędzy Palmyrą a 
Aguascali. Podczas walki z bandytami 18 
żołnierzy konwoju wraz z dowódcą zostało 
zabitych, zaś 3-ch żołnierzy i 6-ciu pasaże­
rów odniosło rany. Po obrabowaniu pocią­
gu bandyci rozstrzelali maszynistę i palacza. 

godnych i zdrowych podstawach. 
Wszystko to są myśli, które przychodzą 

do głowy przeciętnego inteligenta, gdy sobie 
uświadomi, że jesteśmy w przededniu prawie 
wyborów do Izb rziem;eślniczych. Żyjąc pod 
znakiem konsolidacji gospodarczej i normo­
wania podstaw tej konsolidacji, całe społe­
czeństwo polskie powinno w dobrze zrozu­
miałym własnym interesie tę akcję przedwy­
borczą otoczyć pewnego rodzaju sentymen­
tem przyjaźni, aby rzemieślnik polski poczuł, 
że nie jest osieroconym i jego bolączki, i jego 
smutki, i jego troski są żywo odczuwane 
przez wszystkich współobywateli w Państwie. 

StaniJaw Targowski. 

CHARLES RAY I JOAN GRAWFORD. 

Okręt do użytku lotnictwa 

,,Ciemny zakątek wschodu'' 
.Żydzi o karkołomnej polityce Waldemarasa. Obawa żydów przed 

WASZYNGTON, 18.11 (PAT). W dniu 
15 b. m. oddany został do użytku lotnictwa 
amerykańskiego olbrzymi okręt „Saratoga", 
służący do transportu aeroplanów. Zostaf on 
·zbudowany w dokach New Jersey. Budowę 
rozpoczęto w r. 1920. „Saratoga „ może po­
mieścić 83 aeroplany. W skład załogi wcho­
dzi 1365 ludzi, nie licząc 450 ludzi obsługi Jo. 
tniczej. 

'---
pogromem na Litwie. · 

WIEDEŃ, 18.11 (PAT). Organ narodowo-
żydowski „Die Neue Welt", omawiając zjazd 
emigrantów litewskich w Rydze, pisze: Sto­
sunki na Litwie pogarszają się. Zjazd ryski 
potępił politykę rządu kowieńskiego, zmie­
rzającą do wojny, i powziął uchwałę, nie­
zwykłą w historii politycznej, wdrożenia w 
kwestji wileńskiej rokowań bezpośrednio z 
P.olską z pominięciem rządu kowieńskiego. 
Znaczy to, że zjazd nie będzie zważał na 
stan wojermy, proklamowany 10 lat po woj­
nie światowej przez rząd Waldemarasa. Za 
wiedzą rządu kowieńskiego czynią szaulisi 
jawne przygotowania do wielkiego nogromu 
żydowskiego. Deputacji żydowskiej, która 
w tej sprawie chciała interwenjować u Wal­
demarasa, oświadczono, że premjer jest tak 
bardzo zapracowany, iż nie może jej przy­
jąć. Należy tedy - pisze dziennik - za. 
wczasu zwrócić uwagę żydów europejskich 

na wiadomości, nadchodzące z tego ciemne­
go zakątka wschodu. 

r łSi &i7TF1l=--iLLEEE=EE-EEllllliiEEE A ' ' ' . ... ' .. ... .,., . 
' ' „ j 

Dziś i dni nast~pnych I 

Teatr Rewji i Operetek „RAJSKI PTAK" 
W snli Kinoteatru „I MP ER JA L" ul. Zawadzka róg Zachodniej 

Ostatnia nowość ! Dane będzie I Ostatnie szlagiery! 

„Ody dZiEWCZJnki i ą spać" 
Wielka rewja w 17-tu obrazach ł\. Własta, Toma, Migowe}. K. Brzeskiego, 
Szer·Szenia z muzykQ Wilera, Petersburskiego, Goldzi, Slędigera i Pliszewskiego 

grana ostatnio w Warszawa i Krakowie z niebywałem powodzeniem. 

1) Wyjazd do ł\merykl po pożyczk~. 2) W poci(.lgu, 3) Ja c:hc~ być pośllc:ą, 
4) W Lodzi, 5) UJ dziewoje, 6) Trochę tańca, 7) Basienka, 8) Najlepszy sposób, 
9) Złota jesień, 10) Cała przyjemność po mojej stronie, 11) Finał wszyscy, 
(przerwa} 12) Teatr w teatrze. 13) Rch ci marynarze, 14) Ja chcę w aucie, 

15) Uwiedzionei, 16) To muszą śpiewać ze mną wszyscy, 17) Finał, 

Szczyt odwagi, bohaterstwa, zimnej krwi, stalowych nerwów 
okazuje Lucjano Ąlbert;ni I· 

I. 

Udział przyjmują: 
Helena Bożeńska, art. teatru Letniego w Warszawie, Basia Halmirska, primadonna operetki 
krakowskiej, Lena Okszańska, ł\ntonl ({aczorowskl, reżyser oper. krakowsk„ Henryk Ko• 
walskl, ert. sceny lwowskiej, 1\leksender Piotrowski, baletmistrz, Remisz, Daszyński, 

w najciekawszym obrazie stnsacyjno·salonowym p. t. 

Wkrótce: w GR.łr\Hfil·KINO. 
OWNIW .„,.„(. .• I 11ti 

Wermund I Inni, Balet 8 girls z balerlnii M. Poplelewskii na czele. 
Kierownik artystyczny: E\ntoni Kaczorowski, 
Muzyczny - ;many kompozytor·profesor ł\. Piotrowski, 
Kierownik llterac:kl Edmund Domański, 
Balctmlstri fl• Piotrowski. 
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Różne wiadomości 

W ęgon:e na polski em morzu. Z Jastarni 
donoszą, że w ostatnich dniach pojawiła się 
znaczna ilość węgorzy na Wielkiem ll}orzu 
i rybacy polscy maja nadzwyczajny pqłów, 
nieznany od szeregu lat. Jednocześnie za 
węgorzami przybyły w niezliczonej ilości 
śledzie i jak domyślać się należy z pływają­
cej ikry i mleczu, śledzie przybyły na tarło. 
Połów w ostatnich dniach zwiększył się do 
tego stopniar że łodzie rybackie powracają 
przepełnione rybą. J e&t to bardzo pocie­
szający objaw dla handlu rybnego. 

' Bandycki napad na dróżnika, Donoszą 
:.. Wilna o napadzie ba.ndytów na dróżnika 
Jana Zamarę, stacjonowanego przy Jinji ko­
lejowej Kuźnica-Kowno. Trzech uzbrojo.: 
nych w rewolwery bandytów weszło do mie­
szkania dróżnika i usiłowało go obrabować. 
W. mieszkaniu było 2-ch jego braci i bandyci 
wystrzelili raz do dróżnika, lecz nie trafili. 
Wobec tego jeden z braci wziął na odwagę 
i chwyciwszy za siekierę, zranił jednego z 
napastników. Po lakiem przyjęciu bandyci 
zbiegli, lecz policji udało się ich przychycić. 
Są nimi: .Jan i Karpiel Bondarowiczowie z 
Korobczyc i_ I. Klimowicz. ranny. 

Złoto w Banku Polskim. Donoszą z War­
szawy, że Bank Pol&ki otrzymał już pierw­
szy transport złota z Anglji, w wysokości je­
dnego miliona funtów szterlingów. Złoto 
złożono w skarbcu Banku. W niedalekim 
terminie do Banku napłynie większa ilość 
złota, gdyż ogólna suma zakupionego złota 
wynosi 15 miljonów dolarów. 

Powiesi? się przed wyrokiem. Jan Sobo­
lewski miał stan"ć w sądzie wileńskim pod 
oskarżeniem zamiaru zamordowania J. Bo­
guskiego, któremu S. poderżnął gardło brzy­
twą. Zanim jednak sąd wydał wyrok, Sobo­
lewski powiesił się we własnem mieszkaniu. 

Pożar w Rakoniewicach. Znaczne szko­
dy zabytków z XVI wieku spowodował po­
żar w Rakoniewicach. Straż ogniowa przez 
12 godzin nie mogła dać sobie rady z rozsza 
1ałym żywiołem i osiem dołJlÓW spłonęło do­
szczętnie. 24 rodziny pozostały bez dachu 
nad głową. Najtragiczniejszą rzeczą pod­
czas akcji ratunkowej, był zupełny brak wo­
dy. 

Zgon polskiego biskupa w Włady~osto­
ku. Stolica otrzymała wiadomość z Włady­
wostoku o śmierci pierwszego biskupa Dale­
kiego W schodu, ks. Karola Śliwowskiego. 
Zmarły biskup liczył lat 82. Diecezję tę u­
tworzył Papież Pius XI w r. 1923. 

Przyszłe rządy Gdańska. Pisma gdań· 
skie omówią nader szeroko wszelkie dane 
na temat: kto będzie rządził Gdańskiem? 
Ogólnie przeważa jednak przekonanie, że 
obowiązek ten przypadnie tym razem partii 
socjalistycznej. 

Polityka narodowo~ciow~ 
w szkolnłctwle sowlecklem · na Ukrainie 

W pi~ach sowieckich ukazały się cie­
kawe dane, dotyczące polityki narodowo­
sciowej władz sowieckich w dziedxinie szkol 
nictwa. Z danych tych widać, że gdy w 
szkołach ukraińskich i żydowskich · najwię­
kszy odsetek stanowią: dzieci robotników, 
to w szkołach rosyjskich prawie połowę sta­
nowią dzieci urzędników. Uderza również, 
że w szkołach . ży.dowskich, dzieci urzędni­
ków stanowią tylko 1 proc. Dowodzi to, że 
urzędnicy-Żydzi, których w Kijowie jest co­
najmniej 60 proc. wsżystkich urzędników so­
wieckich, oddają swoje dzieci do szkół ro­
syjskich, wskutek czego dzieci ur·zędników 
stanowią w szkołach rosyjskich tak po_waż­
ny odsetek. 

Monarchizm ukraińs.'<i 
Sekretarja t„Centrali ukraińskich org.lni. 

zacji monarchistycznych" (hetmańskich) nad­
syła prasie komunikat następujący: „W nie­
których pismach polskich ukazały się nieda­
wno wiadomości o rzekomo odbytym w Mo• 
nachjum zjetdzie ·monarchistów rosyjskich, 
niemieckich, w.ęgierskich, gruzińskich, oraz 
ukraińskich, gdzie jakoby rozpatrywano przy 
szłe ustosunkowanie narodowości b; cesar­
stwa rosyjskiego, oraz ustalono tytuł hetma­
na Ukrainy. Według tychże informacyj na 
naradzie tej miał być rzekomo obecny . het­
man Paweł Skoropadski. Wobec powyższe­
go Centrala Ukraińskich Organizacyj mo­
narchistycznych (hetmańskich) uważa za 
swój obowiązek kategorycznie zaprzeczyć 
owym wiadomościom i jednocześnie zazna- . 
czyć, że mogą one być chyba owocami tylko 
wybujałej wyobraźni, lub chęci dyskredyto­
wania i ośmieszania idei monarchizmu ukra­
ińskiego". 

I W· Rosji rozpoczęła się walka rasowa? 
Trocki ma oskarżać Stalina o represje przeciwżydowskie. Wiadomości korespondentów 

niemieckich-tendencyjne. ChCą osłabić znaczenie .ruchu _opożycji 

(Korespondencja własna "Hasła Ł6dzklego11) 

BERLIN, w listopadzie. 
jący w bliższym kontakcie ze sferami rządo­
wemi sowieckiej Ro~ji, usiłują osłabić wraże­
nie, wywołane demonstracją opozycji; nie 
podobieństwem bowiem ukryć dzisiaj ruchu 
kontrrewolucyjnego w Rosji i powiedzieć, że 
w Rosji nic nie byfo i nic się nie wydarzyło. 
Wiedzą o tem władze sow.ied;:ie i wiedzą do­
brze korespondenci niemieccy. Wobec tego 
piszą coś nie co~ o ruchu opozycji, lecz aby 
osłabić znaczenie tegoż, donoszą o zimnem 
zachowaniu się ludności i slabem zaintereso­
waniu. Zebrania opozycji były pono tak nie­
liczne, że przy udziale nielicznych oddziałów 
policji, zebrania z łatwością były rozpędzane 
i, :i.e opozycja liczyć się musi z nastrojem o­
h'·. J. Stosownie do ich spostrzeżenia popeł­
ni<t o~ v-:ycja błąc, nie pamiętając o „gnie'łrie 
narodu". 

I odnoszą jednak pożądanego skutku, gdyż no· 
' wi członkowie wstępują bardzo niechętnie, 

gdy mają podpisać tego rodzaju zobowiąza­
nia: 
. „Wstępuję do partji specjalnie dla walki 

z opozycją". 
Powyższe dane ilustrują w całej pełni pa­

nuiące obecnie stosunki w Sowdepji. I, jak 
donoszą niektórzy korespondenci z Moskwy 
przez Rygę, przymus ten nie da pożądanego 
wyniku, a nawet spowodować może szybsze 
wystąpienie ulicy. 

ZARZUTY OPOZYCJI. 

gotowaniu naroCl.u rosyjsKiego. Aby 'jeanai 
podtrzymać ducha wśród proletarjatu rosyj­
skiego Woroszyłow z całą pewnością zapew­
niał słuchaczów o porozumieniu proletarjatu 
całego świata i jego udziale na wypadek woj­
ny z bolszewicką Rosją. W mniemaniu jego 
proleta-rjat wszystkich krajów złączy się w je­
dną wielką masą, jak lawina przejdzie nad 
ustrojem kapitalistycznym i zniesie dotych­
czasową niewolę. Zwrócił także uwagę, że 
mówi nietylko o Europie, ale także o prole­
tarjacie Dalekiego Wschodu, który równiet 
poda rękę Rosji we wspólnym interesie. 

Mrzonki Woroszyłowa dezorjentują naród 
rosyj$ki, który znany jest ze swej ciętkomyśl 
ności i łatwowierności. · . 

N_. 

Obwieszczenie 
wyborów do S'ldów rosjemczych w Krakowie, 
Lwowie, Łodzi i Warszawie dla apraw ' 

Zakładu ubezpieczenia od wypadk6w. 

11V0s:sische Zeitung" jest nieco względniej­
sza dla opozycji i przyznaje, że ruch ten spo­
wodować może zorganizowanie w Rosji dru­
giej partji komupistycznej. Wobec tego pis­
ma niemieckie utrzymują, że represje, przy­
jęte przez Stalina, były jedynie samoobroną 
przeciwko Trockiemu i jego agitacji. Nic też 
dziwnego, że władze dzisiejszej Rosji posta­
nowiły usunąć przywódców opozycji, byleby 
ratować id.eę prawdziv;ego komunizmu. 

STARANIA O UDZIA;:; NO\l/YCH ELE· 
MENTóW. 

Cenzura sowiecka nie dopuszcza wiele 
rzeczy, by świat nie dowiedział się o praw­
dzie, lecz pomimo to przedostała się obecnie 
wiadomość, rzucająca jaśniejsze światło na 
powód samej opozycji. Pewien korespondent, 
który miał możność zetknąć się osobiście 
z Trockim, donosi o zarzutach, postawionych 
przez niego Stalinowi i jego zwolennikom. 
Trocki powiada, że Stalin wraz z całą kom­
panią występuje do walki z opozycją na zu­
pełnie nowej platformie, nie mającej nic 
wspólnego z politycznem zabarwieniem, l 
zdziwi się zapewne świat, gdy się dowie, że 
walka obecna pomiędzy przywódcami bolsze- Na zasadzie roziporządzoo.ia Ministra Pracy i 
wizmu rozgrywa się na tle walki rasowej wo- Opiek.i Społecznej w porozumieniu z M.it:Wtrem Spr& 
bee elementu żydowskiego. Wszystkie te szy- wiedliiwości z dnia 27 września 1927 Dz. U. R. P. 
kany, jakie opozycja obecnie znosi, nie mają Nr. 87• poz. 782, postanowień § 38 ustawy z dni.a 28 
innego podłoża i obawiać ię należy, że w nie- grudnia 1887 austr. Dz. U. P. Nr. 1 z roku 1888 w 
dalekiej przyszłości Europa będzie świad- brzmi~iu usta.wy z d.nia 7 lipca 1921 Dz. U. R. P. 

Staiin i jego zwolennicy starają się n:::der ldem nowych antysemickich ekscesów w Ro- Nr. 65, poz. 413, oraz art. 1 usta.wy z dni.a 30 •ty-
usilnie wprowadzić nowe zupełnie elementy „ czuia 1924 Dz. U. R. P. N„, 16, pen. 148 i§ SO st.a.tutu 

S)l. dk do partji komunistycznej, by zastąpić wyrzu- BAJKA O WOJNIE. Zakładu ube.eczenia od wypa ów rozpisuje się 
conych członków opozycji. Chce on w ten niniejszem wybory uesorów i zastępców asesorów 
sposób powiększyć szeregi uszczuplone opo- \Y/oroszyłow w jednej ze swoich mów, wy- Sądów rozjemczych dla spraw Zakładu ubezpie~e· 
zycją, i stworzyć mocne podwaliny pod par- głoszonych z okazji 10-lecia bolszewizmu, nia od wypadków w Krakowie, Lwowie, Lodzi i Wu• 
tję rządzącą dzisiaj Rosją. Wysiłki te nie mówił, bardzo wiele na temat wojny i przy- Hawie. 

lll!IMiid 'lł&U§MS'iłllitMt#W~EMV4kil*lit&**5.Q NłM łW6 ** Wybory odbęd.c\ się: 
-.......- dla okręgu ~du rozfema1ego w Łodzi, ..taeMlowiio-

N• "'t h• ~ • y k·e o' nego dla przecLsiębiol'Stw, połotonych w Wojewódz-1esamow1 e 151.0f Je an I s w twie Łódzkiem, w niedzielę dnia 15 stycznia 1928 ro-

k · 1 J · S b · Y. · kt · ł b · K r f ·· ku w biune Zakładu ube2pieaenia od wypadków Wynaleźli polskiego ro a w ame o 1es _1m, ory zmar o ecme w a 1 ornJl Oddz.iał w Łodzi przy ulicy Ewqeli<:kiei L. 
18 

,., 

tł(-orespond-e~tja własna „Hasła Ł6dzklego") godzina.eh od lO-ej do 16-ej, 

New - York, w listopadzie ciw cesarzowi Maksymiljanowi, Sobieski był dla okręgu Sądu rozjemczego w Warszawie, u.stano. 
W dzisiejszej korespondencji chcę po- komendantem wojsk, które cesarza po wzię- wiouego dla i>rzedsiębiorstw, p-0łoronych na obsza­

święcić trochę miejsca dla schrakteryzowania ciu do niewoli rozstrzelały. W jakiś czas pó- rze m. st. Warszawy or::.z w Województwach: Biało­
Yankegów; o których w Polsce dużo się sły- źniej jemu samemu groziło wielkie niebezpie stockiem, Lubelskiem, Howogródz.kiem, Poleskiem, 
szy, a mało się wie. Najciekawszym rysem czeństwo, a nawet utrata życia z ręki meksy- Warszawskiem i Wileńs·luem, w niedzielę dnia 22 
pogodnego Amerykanina "jest przedewszyst- kańczyków. Został on jednak. uratowany. w styc:znia 1928 roku w biune Z&kładu ubezpieozema 
kiem łatwowierność i entuzjazm, udzielający dość romantyczny sposób; piękna bowiem od wypadków Oddział w Wan.z.a.wie przy ul. Aleja 
się mu przy każdej sposobności. Nic też ła- córka jednego z gene:ałó.:w. me~sykańs~ich, Jerozolimska L. 4. w goczinach od 10-ej do 16-ej, 
twiejszego, jak wmówić w niego nieprawdo- który swego czasu Sobieskiego wziął do mewo dla okręgu Sądu rozjem„~go w Krakowie, usto.no­
podobną historję, choćby niewiem jak rażąco li wystarała się o jego uwolnienie, podnosząc wionego dla przedsiębiorstw, położonych w Woje. 
zaprawioną własną fani.a.zją; Da on temu wia- poprzedni~ zasługi dla kraju wiecznej rewo· wódzlwacb: Kieleckiem, ł~rako-wskicm i CicszyuS<kicj 
rę i cieszyć się będzie wspólnie z kolorystą, lucji, bo lakim bowiem jest Meksyk od zara- części Województwa śląskiego, w niedzielę dnia 29 
tylko fen z zadowolenia, że wywiódł w pole nia swej pruistwowości. . stycznia 1928 roku w b1.irzc Zakładu ubcz.pieczenia 
przy$łowiowego spryciarza amerykańskiego, a Otóż Sobieski ten zmarł obecnie w Los od wypadków Od.dzfał w Krakowie przy ul. Szlak 
pierw~zy z zadowolenia, że sprawia przyjem- Angelos i pisma tamtejsze pisząc o ś. p. puł- L. 40 w godzinach od 10-\!j do 16-ej, 
ność opowiadającemu. To też gdy dana hi- kowniku, gdyż taką miał rangę, donoszą nie· dla okręgu Sądu roifemtLego we Lwowie, ustano­
s.toi·ję .Ą.merykanin. opowiada innym, nabiera s'worzone rzeczy o jego pochodzeniu. So-1 wi011ego dla prz:edsiębionlw, połoi.ony.ch w Woje. 
jeszcze większego rozmachu i dopiero wtedy bies~ ten miał pochodzić z pr~stei. I.inii króla i·:ód.ztwach: Lwawskiem, Stanisławowskiem, Taroo. 
przerobioną naprawdę zadziwić może swoją pols~iego, .Jana III~ t~ przyna1mme1 utrzymu I polskiem i Wolyńskiem, w niedzielę dnia. 1Z lutego 
niedouwierzenia treścią. Ją Yankesi, lecz ruew1adomo, skąd te dane 1928 roku w biurze Zakl adu ubezpieczenia od wy-

Otóż coś w tym rodzaju umieszczają o- udało się im zaczerpnąć. '\Y/iemy bowiem, że I padków we Lwowie prz> ulicy Brajerowskiej . L. 16, 
hecnie dzienniki amerykańskie o potomku w Ameryce, na tej dalekiej emigracji, miesz- w g<Xl.zina.ch od 10-ej do 16-ej. 
króla polskiego Jana III, który zamieszki- ka sporo naszych rodaków i nietylko w Los w wyborach biorą udz;iaJ pr.z~iębiorcy i u-bez 
wał doniedawna w Los Angelos, w Kalifornji. Angelos, ale i w innych miastach spotkać mo- pieczeni pracowliky przedsiębi-OT'Stw, położo:;:iych i 
Mieszkał on tam od wczesnej młodości i prze żemy nawisko Sobieskiego. Wielu z nich .nie wyk0ny;wanych w okręgu terytorjalnym danego Sądu 
chodził najrozmaitsze koleje życia, jak wo- od dzisiaj udawało potomków wielkiego kró- rozjem.eZego; a .zgłosrony;:;h w Zakłackie ubezpie.cu­
góle wszyscy emigranci, pozostający na zie- la Polski, ale było to dobre jedynie dla Arne ni<i. od · wypadków, o ile idz:le o Sąd wz.jemczy w 
mi Wuja „Sama". Rodak ten, nazwiskiem Jan rykanów, nie orjentujących się w naszych Łodzi.. do dnia 20 września 1927, o ile i<kie 0 Sąd 

. Sobieski, ma za sobą życie pełne przygód. stosunkach. Polacy wiedzieli jednak, co o rozje=zy w Wami:aiwie, do dnia 27 wr.z~nia 1927, 
Podczas wojny dompwej Północy z Połu- tem mę.ją sądzić i z pobłażaniem patrzyli na 0 ile ldzie o ~ rcr~emczy w Krakowie, do dnia 4 
dniem nasz Jan (Jobn) był tajnym agentem ,,wysokiego" rodu rodaka. Wiadomość ta o- paidz.iemika 1927, wreszcie o ile idzie o Sąd roi.­
prezydenta Lincola. Po wojnie wstąpił do słu parta więc jest na zwykłej bladze i nie zawie- jemczy wc ·Lwowie, do dnia 18 patdzienńka 1927. 

_ żby · ~eksykańskiej za czasów prezydenta Ju- ra ani trochę prawdy. w myśl § 2 rozpom,dzenia Ministra P!fa.cy i 
aresa .. W czasach walk, prowadzonych prze- J L. N. Opiek.i Społecznej w porozumioo.iu z Ministrem Spra 

·Tajemnica ·baletnicy wietillwości i Ministrem Prze,mysłu i Handlu z dnia 
'8 maja 1923 Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 749, tudziet 
w mv&J § 50 statutu Zakla<łu ube~pieczenia od wy-

·Nikt nie zna właściwej _historji postrzału Sachonowiczówny. 
i inni opowiadają sprzeczne histotje. 

(Korespondeocja własna „Hasła Ł6dzklego") 

Ona sama padków przedsiębiorcy wspomnianych przedsię· 

Ryga, w listopadzie. mowie telefonicznej z przyjaciółką, wzięła 
Już · od czasów prababki Ewy, w każdej do ręki miniaturowy rewolwer, który niespo 

prawje kwestii można było zobaczyć urna- dziewanie wystrzelił, raniąc ją w pierś. Pis­
czany, płytko lub głębiej, paluszek kobiecy. ma charbińskie nie wierzą w to, podkreśla­
Zwłaszcza wybitną rolę · grały zawsze nie- jąc, że artystka była w tym dniu specjalnie 
wias~y przy boku ludzi, zajmujących wybit- podniecona i napisała dwa listy, z których 
ne stanowisko. Prym tu wodziły artystki. jeden skierowany był do matki, zamieszka­
Dzieliły orte ze swymi -przyjaciółmi dobre i łej w Rosji, drugi zaś zaadresowany po an­
złe chwile. Wiemy o słynnej naszej rodacz- gielsku do osoby nieznanej. Konsul Len­
ce Matyldzie Krzesińskiej, baletnicy, i długo grand wydał w tej sprawie komunikat, przy­
letri.iej kochance cara Mikołaja II. Koleżan- pisujący wszystko nieostrożności p. Sacho­
kę jej po fachu p. Sachonowiczównę spotkał nowiczówny. Miał on pobiec za nią do sy­
przed kilku dniami, niewytłumaczony dotąd, pialni, by założyć bezpiecznik na rewolwer, 
bard.to przykry wypadek. - Została ona ra- byto jednak już za późno. 
niona w sypialni ·konsula sowieckiego w Co kryje się za tym strzałem rcwolwero­
Cbarbinie, wystrzałem z rewolweru. Czy wym - nie wiemy. Może nieudane samo­
strzeliła ona do siebie sama, czy też ktoś to bójstwo. Niewykluczonem jest także podło­
uczynił - narazie .nie . wiadonio. Policji o- że polityczne. Mamy nadzieję, że sprawa 
świadczyła p. Sachonowic~ówna, ż~, po roz- wkrótce się wyjaśni. 

biorstw, wybiera.ją ra.zt'm jednego przedsięhio.rcę ja. 
ko asesora i nadto d1dcs.ięciu przedsiębiorców jako 
za~tęJl('óW asesora, tak samo wszyscy pracownicy 
ty.eh przedsiębiorstw wybierają razem jednego ubez· 
pieczonego jako al\esora i nadto dziesięciu ubezpie­
czonych ja.ko zastępców ases-OTa. 

Szczegóły, tyczące się wybOl'ów, mianowicie: 
prawa wyboru i wybieralności, sposobu głosowa• 
nia, reklamacyj i t. p. ~najdą interesowallli w obwie­
_szcz:e.niach, roze-sła.nyd1 do wszystkich przedsię. 

biorstw, upra.wnioof(:h d~ wyboru, tudziet w obwie­
sz:cn.niach rozi.plakato"-;mych w sied.z.ibach Władz 

administracyjnych i Sądów pokDju, t:traz w biurach 
Zakładu i jego Oddziałów. 

We Lwowie, dnia 10 listopada 19'27. 

Delegat Rzędu dla spraw Zakładu 
ubezpieczenia od wypadków 

Tadeusz Sośniak, w. r. 



Str. 4 „Hasło Łódzkie" z dnia 19 listopada 1927 r. Nr. 65 
~~-------------------------=-----------------------.:.:.:.:...:=-

KROlllKA 
Sobota, 19 listopada, Elżbiety Kr. 
Niedziela, 20 listopada.. Feliksa. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Dar poranka, 
Te;itr Popuiarny - Gri·Gri. 
Miejska Galerja Sztuki - Wystawa Pra~ 

Wł~stimila Hofmana. 
KINAs 

Miefski Kinematograf Oświatowy Hotel 
Imperial. 

Apollo - Lew Mogołów. 
.Mimoza - Braterstwo krwi. 
Grand-Kino - Ona ma cóś. 
Casino - Wieża miłości. 
Czary - Robinson w Dżungli. 
Corso - Bohater chińskiej spelunki. 
Dom Ludowy - Czarny Orzeł. 
11Imperjal" - Demon doliny śmierci. 
„Luna" - Teatr art.-lit. „Gong". 
Nowości - Rewia „Salomeo, buzi d3'• 
Odeon - Bohater chińskiej spelunki. 
Resursa - Miłość. 
Splendid - Romans arcyksięcia. 
'Kino ~zielni Państwowt:j ~ Dziewczę 

z huśtawki. 
Savoy - Od godz. 11 ·.•: >-:zó: występy arty­

styczne. 
li !'!.~ <'.· , . _ iiJ ~ m r: ;g a mE s::;:: m 11 n m m111!n1 m •111 

MYśLI. 

A Polak mówi Francuzom i Anglikom: 
ieśli wy, dzieci Wolności, nie pójdziecie za 
mną, tedy Bóg odrzuci plemię wasze, albo­
wiem, kto odrzuca wezwanie Wolności, od­
rzucony będzie od oblicza jej. 

Adam Mickiewicz, 

OSOBISTE 
Prezes Sądu Okręgowego sędzia Beł!fń­

ski wyjechał w dniu wczorajszym do W ar-. 
szawy na dwudniowy z;jazd prezesów sądów 
okręgowrch. (bip) 

Nocne dy!ury aptek 
Dziś, w sobotę, w nocy dyżurują 

następujące apteki: F. Wójcickiego (Napiór­
kowskiego 211, y;. pani~leckiego (Piotrkow· 
ska 127), P. lmck1ego J Cymera, Wólczad­
ska 37), J, Hartmana (Młynarska 1), J. Ka­
ban (Aleksandrowska 80). 

Zebrania kontrolne 
rezerw istów 

Biuro W oj skowo - Policyjne Magistratu 
miasta Lodzi podaje do wiadomości, że 
w poniedziałek, dn. 21 b. m., winni stawić się 
do zebrań kontrolnych następujący szerego­
wi rezerwy pospolitego ruszenia z bronią 
(kat. A, C i C jeden) roczników 1894 i 1901. 

Z przynależnych do PKU Łódź-mi~ta I 
(Kom.isarja_t_x Policji Państwowej II, III, V, 
VIII, IX i XI): rocznik 1894 - o nazwiskach 
na litery M do Z - w lokalu przy ul, Kon· 
stantynowskiej 62 (koszary 31 p, p.); rocz· 
nik 1901 o nazwiskach na literę Sz - w lo­
kalu przy ul. Leszno 7/9 (koszary 28 p. p.). 

Przed Inauguracją nowej Rady Miejskie) 
Zaproszenia już wysłano. Dwaj wątpliwi radni. Łab~dzia pieśń p. Woje· 

wódzkiego. Wybory. Pobory prezydjum Magistratu. 

W dniu wczorajszym Biuro Rady Miej­
skiej rozpoczęło wysyłanie zaproszeń na 
p!erwsze inauguracyjne posiedzenie Rady 
Miejskiej, które odbyć się ma, jak wiadomo 
w czwartek 24 b. m. o godz. 7 min. 30 wiecz. 
Zaproszenia te priesłane zostały również 
dwum radnym, którym mandaty zostały po­
czątkowo zakwestjonowane: dr. Tomaszew­
skiemu i p. Martynowskiemu. Ważność 
mandatu dr. Tomaszewskiego rozstrzygnąć 
może tylko Województwo, ponieważ nie jest 
on urzędnikiem miejskim w sensie pragma­
tyki pracowniczej, lecz tylko osobą, przyję­
tą do pracy w zarządzie miejskim na zasa­
dzie specjalnej indywidualnej umowy. Co 
się tyczy mandatu radzieckiego p. Marty­
nowskiego, to jako płatny urzędnik samo­
rządu łódzkiego nie może on jednocześnie 

piastować mandatu, wobec czego będzie mu. 
siał w sprawie tej zdeklarować się wyraźnie. 

Na posiedzeniu czwartkowem wygłosi o­
kolicznościowe przemówienie wiceprezydent 
Wojewódzki, który otworzy inauguracyjne 
posiedzenie, poczem Rada przystąpi do obio­
ru prezesa, który obejmie też przewodnic­
two. Z kolei ustalone zostaną pobory prezy­
denta miasta, wiceprezydentów w liczbie 2, 
oraz ławników magistratu. Pobory te mają 
być pozostawione mniej więcej w dotychcza­
sowej wysokości. Wybory wiceprezyden­
tów oraz 8 ławników magistratu zakończą 
pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej, gdyż 
prezydjum Rady, ukonstytuowanie si~ pre­
zydjów poszczególnych komisyj radzieckich 
i t. d. nastąpić będzie mogło dopiero na na­
stępnem posiedzeniu. (E) 

Milion złotych na dokształcenie 
czeladzi rzemie$1niczej 

Egzaminy. Kursy uzupełniajqce. Fachowe szkoły. 50,000 terminatorów. 
A.peł do społeczeństwa. 

Podług ustawy cechowej, która wchodzi 
w życie z dniem 15 listopada b. r. czeladni­
cy rzemieślniczy będą tylko wtedy mogli kon 
tynuować swój zawód, jeśli złożą z wyni· 
kiem pomyślnym odpowiednie egzaminy. 

Do egzaminów tych dopuszczeni będą 
tylko ci terminatorzy, którzy ukof1czą spe­
cjalny uzupćłniający kurs fachowy. Dlatego 
też organizacje rzemieślni::zc zamierzają wy­
asygnować fundusz w kwocie 1 miljona zło­
tych na uruchomienie odpowicdr-Jci:t szkół 

fachowych dla terminatorów, których liczba 
wynosi z górą 50.000 os_ób. Program tych 

szkół ustalony jest przez „Ustawę Cecho­
wa" Należy zaznaczyć, że czeladnicy zatrud­
nieni u majstrów, a nie posiadający odpo­
wiednich kwalifikacyj, winni ukończyć odpo­
wiedni kurs dla uzyskania możności wyzwo­
lenia się na majstrów, co również V.)'maga­
ne jest przez wymienioną ustawę. Organi­
zacje rzemieślnicze postanowiły zwrócić się 

z gorącym apelem do społeczeństwa, by pu­
śpieszyło im z wydatną pom'lcą w sprawie 
tworzęnia funduszu na kształcenie lermina­
~orów. (r} 

Nowy sejmik pow. łódzkiego przy pracy 
Depesze hołdownic.ie. Okólnik województwa. Burzliwe obrady. Wybory. 

Podwyższenie po :łatków. 

W dniu wczorajszym odbyło się w sali chwalono jednogłośnie przejść do porządku 
rady miejskiej pod przewodnictwem starosty dziennego nad okólnikiem urzędu wojewódz 
Rżewskiego pierwsze posiedzenie nowowy· kiego i dokonać wyborów członków wydziału 
branego sejmiku powatu łódzkiego. powiatowego, w myśl odnośnych ustaw z ro· 

Starosta Rżewski wygłosił dłuższe prze- ku 1919. 
mówienie, w którem podkreślił wagę samo· iPo przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
rządu powiatowego i wezwaniem do twórczej z wykonania budżetu na rok 1926-27 dokona­
pracl otwo~zył <;'br.ady. 

1 
• no wyborów 6 członków wydziału powiatowe 

. N~tępme se1mik wysłał ~epeszę OKoh- go, a następnie komisji drogowej, rolnej, sa­
cznoś.ciową .do P.rezy~enta Panstwa, n::arszał 

1
. nitarnej i opieki społecznej, oświaty poza­

ka Pi!su~sk1ego i m11~1stra Składkowskiego.. szkolnej, kasy oszczędnościowej, okręgowe· 
O;;:;rw1cną dyskusi_ę ~":'~łało odczy.tame ~ go związku straży ogniowej, szkoły rolniczej 

o~ól~1·Ka ~rzędu wo1:wodziue~o. ~. zaw1ado· I w Czarnocinie, powiatowej komisji budowy 
m~eruern,, ze cz.łonk~w1e rad mi~1sn:1ch, .bur- szkół, do banku komunalnego, oraz do komi­
mistr~e 1 ławi;iicy me mogą ~yc wybrani .do 1 sji poborowej i antialkoholowej. 
wydziału powiatowego. Burmistrz Andrzeiak i 
w dłuższem przemówieniu stwierdził, że okół ! \YI końcu uchwalono zaciągnąć potyczkę 
nik ten sprzeczny jest z ustawami, gdyż wszy •

1 

do 100 tys zł. w banku gospodarstwa krajo· 
scy obywatele powiatu mają l'rawa bierne i wego, oraz podwyższyć niektóre podatki kO<' 
te nie mogą im być odebrane. W konkluzji U· munałne. 

Obrona przeciwgazowa ludności cywilnej 
Ofiarność społeczeńst\va łódzkiego 

Z przynależnych do PKU Ł6dt·miasto II: 
rocznik 1894, zamieszkali na terenie Komi-sarjatów VI, X, XII, XIII i XIV _ w lokalu Wprowadzona w o~iatniej wielkiej wojnie I najpewniejszą gwarancją utrzymania tak dro-
(>tZY ul. Konstantynowskiej 81 {koszary 4.go ·I no~a metoda w~lki znajdzie ~raw.d~podobnie . ~ocennego i koniecznego nam pokoju. 
Baonu Sanitarnego); rocznik 1901, zatniesz- duze zastosowame w przyszłe1 wo1me. ! Społeczeństwa innych państw od szeregu 
kali na terenie Komisarjatu XIV o nazwis· j Gdy dotychczas walczyły ze sobą armje, ! lat ponoszą niezmiernie duże ofiary na rzecz 
kach na litery A do J - w lokalu przy ul. · a ludność cywilna nie brała żadnego udziału I rozwoju rodzimego przemysłu chemicznego i 
Leszno 7/9 (koszary 28 p. p.). w działaniach wojennych i wolną była od j obrony przeciwgazowej. 

Zebrania kontrolne zaczynają się o godz. be~p~średnich_ ~krucieństw walki, t~ w te! I Natomiast większość społeczeństwa pol-
9·ej rano. wo1m.e, w ktore1 z~~toso~aną ~ostan~e broa 1 skiego nie docenia tego niebezpieczeństwa, 

Rezerwiści winni się stawić punktualnie chemicz~a -:--- lu~nosc cy;-vil~a mies~ka1ąca ~a ! prawdopodobnie tylko wskute\< jego niezna· 
z książeczką wojskową, kartą mobilizacyjną wet .w gł~bi kraJ.~· narowni z arm)ą będzt~ 1 jomości. I tem należy tłumaczyć niezmiernie 
i innemi posiadanemi dokumentami wojsko- m~siał~ slę ~:onic ~rzed strasznemi skutkanu 1 słabe zainteresowanie się Towarzystwem 0-
wemi. dzta~an,a gazow tru1ący~h. . , . I brony Przeciwgazowej. 

Spis poborowych 
Biuro Wojskowo • Policyjne Magistratu 

tniasta Łodzi podaje do wiadomości, że 
w poniedziałek, dn. 21 b. m., winni stawić się 
do spisu poborowych mężczyini, urodzeni w 
roku 1907, a zamieszkali stale lub czasowo 
w todzi w obrębie III Komisariatu Policji 
Państwowej, o nazwiskach na litery H do O. 

Spis odbywa się w lokalu Biura Wojsko­
WQ--Policyjnego przy ul. Traugutta Nr. 10 w 
godzinach od 8 do 13.30. 

Osoby, uchylające się od obowiązku oso­
bistego zgłoszenia się do spisów, oraz oso­
by, zgłaszające się z przyczyn nieusprawie­
dliwionych po termine, ulegną w drodze ad­
ministracyjnej karze grzywny do 500 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni, albo obu tym karom 
łącznie. 

. Dla .na:; woina c;he:nic~na 1est sz_cz~golme l Należyte przygotowanie ludności cywilnej i 
~ebezp1ec.zna, _b~ me ~osiadamy dos.wiad~ze· do obrony przeciwgazowej wymaga -systema- I 
ma, z wo1ny sw1atow~1o gdy natom.1ast inne tycznej pracy. Zaskoczeni znienacka nie i 
panstwa, toczące '~oinę, prowad~iły pracę zdołamy uratować ani siebie ani bliskich od , 
nad. wa}ką gazową 1 ~broną pr.zec1:v!łazo~'ą, niechybnej śmierci, pomimo gotowości ponie- ! 
nab1~ra1ąc w tei;i sposob coraz w1ęce1 dośwt~d 1 sienia IJ,ajwiększych ofiar pieniężnych. jdeli l 
czerua! ta~ w k~erunku w_yr_obu -~azów tr~1ą· i zaś dzisiaj staniemy wszy$cy w szeregach 
cych, 1ak i w kierunku wytobu s1o~ków ooro T. O. p, groza wojny będzie dla nas znikomą, 
ny - masek, płaszczy ochronnych i t. d. gdyż każdy z nas będzie wiedział jak należy 

Pragnąc pobudzić społeczeństwo do pracy się bronić przed działaniem gazów trujących. 
oraz uświadomić mu konieczność przygoto- N . . . . . . 
wariia się do obrony przeciwgazowej, grono . OWladu1emy się, ze Magi~trat m. ~odzi 
wybitnych obywateli kraju utworzyło w roku I ofiarował ~a cele obr~ny przec1wgazow~1 z~o~ 
1922 Towarzystwo Obrony Przeciwgazowej, tych ~oo. i Ele~tro\~01a zł. 100~.-· Rown~ez 
które ma na celu popieranie wszechstronnego ' org.am~ac1e ~~p1eckie zamierzaią na ten nie­
badania środków chemicznych i zorganizowa I zm1erme wazki cel przeznaczyć pewną kwotę. 
nia społeczeństwa do obrony prze:::iwgazowej ! Spodziewamy się, że również i inne insty-
na wypadek wojny. I tucje i organizacje pójdą za tym chwalebnym 

T -Jk •t · k .d - ?rzvJ;ładem. )i o si a 1 moc nasza oraz w az e1 
1
. · 

chwili gotowość do odparcia ew. ataku jest 

TEATR MIEJSKI. 
,,Dar poranka" przemiła, pogodna kome• 

c{ja Forzana z K. Lubieńską i W. Ziembiń· 
skitn w rolach głównych dana będzie dziś 
po raz przedostatni na pn:edstawie1uu wie· 
ciorowem oraz we środę przyszłego tygo. 
dnia po raz ostatni. Ceny popularne. 

„Panna Flute11 dana będzie jutro, t. j. w 
niedzielę, na przedstawieniu popołudniowem 
po cenach popularnych. Będzie- to bezwzglę­
dnie ostatnie w sezonie powtórzenie wybor­
nej krotochwili. 

„Kredowe Kofo" 11każe się jutro (niedzie­
la) wieczorem po raz 24-ty . 

Premjera "Peer Gynt1u" wyznaczona jest 
nieodwołalnie na czwartek przyszłego tygo­
dnia. Sprzedaż biletów rozpocznie się od 
jutc 

,- · , ANEK DLA MLODZIEŻY I DORO­
Sł.. YCH. 

Warszawski zespół Placówki żywego sło· 
wa pod kierunkiem M. Szpakiewicza wystą­
pi raz jeden w Teatrze Miejskim w dniu 20 
listopada w niedzielę o godz. 12.ej rano z po­
rankiem ballad A. Mickiewicza. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. Bilety St\ do nabycia 
w kasie teatru i w cukierni Gostomskiego. 

DZISIEJSZY POKAZ DALCROZE• A 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W dniu dzisiejszym, jak wiadomo, przy­
bywa do Łodzi słynny reformatOł' rytmiki 
tanecznej prof. Emil Jacques Dalcroze. Na 
dworcu Fabrycznym o godzinie 10 rano po­
witają znakomitego gościa przedstawiciele 
sfer artystycznych naszego miasta. 

Pokaz taneczny pod osobistym kierun­
kiem prof. Dalcroze'a odbędzie się o godz. 4 
m. 30 po południu w Teatrze Miejskim. 

Pozostałe bilety sprzedaje Kasa do godz. 
2 w cukierni Gostomskiego, a od godz. 2.15 
w gmachu Teatru Miejskiego. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w sobotę o godz. 8.20 wieczorem i 
jutro w nie.dzielę o godz. 4 po południu i 8.20 
wieczorem, ciesząca się olbrzymiem powo­
dzeniem wesoła i melodyjna operetka „Gń­
Gri" urozmaicona występami znakomitej pa­
ry baletowej. 

DWA PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. 
Dziś w sobotę o godz. 4 ~ południu i w 

niedzielę o godz. 12 w południe w Teatrze 
Popularnym „Królewna Kasia", baśń w 4-ch 
aktach ze śpiewami dla dzieci. Ceny od 1 
zł. do 40 gr. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W sobotę i niedzielę arcykomiczna kro­
~ochwila w 3-ch aktatch „Dom warjat6w", 
Rcżyserja Mieczysława Mieczyńskiego. 

TEATR KAMERALNY, 
(gmach Grand-Hotelu, wejście od Traugutta 

Nr. 1). 
dziś i jutro grać będzie zabawną finezyjną 
komedję V erneµiJ'a „Azaisu z udziałem Ju. 
noszy - Stępowski~o w p_()pisowej roli ra­
mola - arystokraty barona Wiirza. 

Początek dzisiejszego przedstawienia o 
godz. 9-ej wieczór, jutrzejszego {niedziela) 
o godz. 9 m. 30. 

W piątek przyszłego tygodnia premjera 
Tołstojowskiej „Sonaty Kreutzerowskiej'• z 
Karolem Adwentowiczem w r-oli głównego 
bohatera sztuki. 

Sprzedaż bile!6w na premierę od ponie­
działku. 

Teatr literacko·artystyczny 11GONGu. 

Dziś i jutro po raz ostatni szlagerowa re• 
wja p. t. „Oleś ma głos ... " w koncertowem 
wykonaniu całego zespołu. Będą to jedno­
cześnie pożegnalne występy znakomitej re­
cytatorki p. Jadwigi Bukojemskiej, która 
wyjeżdża do Warszawy. , 

W poniedziałek premiera wielkiej aktual 
nej rewii politycznej p. t. „Sejm na grzybki" 
z udziałem całego zespołu oraz świeżo zaan­
gaźowancj znakomitej pieśniarki p. ,Janiny 
Madziarówny i znanego autora • satyryka 
p. Benedykta Hertza. 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę tn:y 
przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 wfo· 
czorem, 

TEATR REWJI „RAJSKI PTAK". 
cieszy się coraz większem powodzeniem. 
Reżyseria usunęia pewne braki tak, iż teraz 
rewja „Gdy dziewczynki idą spać" może za­
<lowolić najwybredniejsze gusta j>Ubliczno­
ści. Publiczność oklaskuje pp. Halmirską, 
\'/a:;o-'liczównę, Kaczorowskiego, Kowal­
skiego, Daneckiego, W ermunda i in. W pró· 
bach nowa rewja Tuwima 11 .Jak się da, to się 
zrobi", 

Początek przedstawienia o godz. 9.15 w. 
Bilety w kasie teat ru ul. Zawadzka 16. 

Teatr jest ogrzany. 



• 
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Z DN.JA Łódzkie Targi Gwiazdkowe 
Jak już donosiliśmy, odbędą się w czasie nie do godz:. 11 w nocy, oraz we wszystkie 

Marszałek Franchet d,Esperey w Łodzi. od 7 -. 22 lfrudnia 1927 r. w sali Tar~ó. w Rze niedziele i święta. Będzie to dogodnem nie 
.Jak się dowiadu1· emy, w nńnied.złałek ma 6 k" 3 t lk dl k ó ale przedewszy"'tkien'O dla ,,.~ h mieślniczvch, Al. Kościusz 1 7 , „ ierwsze y o a upc w, „ -

~rzybyć do Lodzi marszałek Franc et d' Lódzkie . tf argi Gwiazdkowe", zorganizowane pracującej inteligencji i sfer robotniczych. 
Esperey, który p.rzywiózł „Medaille Mili- przez T-wo Propagandy Polskiego Przemy• Szereg atrakcyj jak koncerty, występy arty. 
taire" dla marszałka Piłsudskiego. •łu i Handlu w Warszawie. Prace organiza· styczne, rozdanie cennych upominków, fotęr„ 

Marszałek Francji zabawi w Łodzi kilka " · · t · 
· h cyi'ne S" 1'uż na ukończeniu, Szereg najpow.a- je l t. p. przyc1~ną napewno ys1ączne rze. godzin i o<li'edzie dla zwiedzenia innyc "' · d · z d · T t<ów hodz' 

żnie.jszych finu z Lodzi, Warszawy i prowm• sze zwie za1ącyc . arzą ow1 ari; c 1 
miast Polski. (bip) cji zd'łosiło swój udział, tak, te niewielka już głównie o to, by publiczność zapoznać ze 

Pokaz obrony gazowej. - Cała ludność ilość„wolnych miejsc stoi do dyspozycji. Wska źródłami taniego przedświątecznego kupna, a 
wielkiej pracującej Łodzi musi być uświado- :i:anem by było, by zainteresowane firmy ze· to głównie z tego powodu, że tak pracująca 
miona o okropnośdach wojny, musi zgoto~ chciały jaknajprędzej swój udział zgłosić w inteligencja, jak i sfery ro~tnicze "'. dobi~ 
wać obronę na. wypadek ataku. Na tę iek~ł~ Zarządzie Targów. Zarząd Targów biorąc ~od bieżącej ciężkiemi warunkatll1 materialnem1 
poglądową „Wielki pokaz obrony gazowe) , uw.gę ciężkie położenie gospodarcze kupiec- zmuszone są do szukania najtańszych źródeł 
zapowiedzianą na dzień 20.XI. 27 r. na placu twa stawia do dyspozycji poszczególnych zakupu. 
Hallera winni przybyć wszyscy interesuący wys'tawców bez specjalnego wynagrodzenia Skład Komitetu Pierwszych Targów 
si~ sprawą obro~y. Będą ~ywan~ nieszko- J szafy, lady i krzesła, co stanowi prawie cał· Gwiazdkowych z głośnetn'i nazwiskami nie 
dhwe dla zdrowia gazy. Kterowmctwo ak- kawite urzadzenie stoisk. Tanie ceny za wy- tylko w Warszawie, ale i w całej Polsce na 
cji sp.ocz~"vlfaĆ będ,zie 'V! rękach ppłk. Ba~· najęcie stoi~k powinny być bodźcem dla kup- ~zele z Prezesem p. mece~sem St. ęambor­
toszk~ew1cza; Vdz1ał biorą o~al. wszystkte ców i przemysłowców, rozumiejących, że te- skim Saje pełną gwarancję, że cała unpreza 
rodza1e. brom: piechota, .artyleria t ]otmctwo. go rodzaju impreza jest najlepszym intere~eJD. jest traktowana bardzo poważnie i będzie za­
W czasie pokazu nastąpi efektowny atak sa- dla nich samych. Targi będą otwarte codz1en- krojoną na skalę europejską. 
molotów na określony teren. Sarnoloty . 

~ia~ą l~~b~a~~1;~~n~d;t~~i'b:d~i~ ~~~: w przededniu wzmożonego ruchu budowlanego 
lerja pr~eciwlo~nicza i piechota, przybra~a Sprawy Łodzi muszą być z;ałatwiane w Łodzi. Specjalny delegat. 
~ maski przecn~gazowe. Druga kompania Pożyczki do 50 OOO :d. 
piechoty wystąpi bez masek w celu z:ade- · . ' . , . , . . . 
monstrowania, jak wygląda {ltak gazowy na Przedstawiciele współdzielni oraz przed-1 go urzędnika, ktory załatwiac będzie na DlleJ-
niezabezpieczone oddziały. siębiorców budowlanych Łodzi przez dłuższy scu sprawy pożyczek budowlanych. WY:dele-

Dziś i jutro odbędzie się przemarsz od- okres czasu wysmvali postulat załatwienia gowany przez Bank Gospod~stwa Kra1owe­
działów harc~rskich.' przy~posobienia woj- spraw kredytów budowlanych dla Lo~zi n~ I go in~. Turowicz o~eznany 1es.t doskon.ale. ~ 
~kowego, strazy ogniowych l t. d: w ma~kach miejscu, a nie w Warszawie, co znaczme opo te7hmką spraw pozyczkowych i za~a~niema 
l płaszczach ochronnych, z orkiestrami na źniało przyznawanie tych kredytów i naraża- mi r~ch~ b~dowlan~go. Kom~ete~c1e J~go o· 
czele. ło budujących na podróże do Warszawy,. o: grarucza1ą się naraz1e 

1 
d~ ~dz1elan.ia pozyczek 

Odsetki za zaleg!c podatki. Urzędy raz szereg biurokratycznych formalnosc1. bud~wlanych d? ~yso1rnsc~ 50 tys1ęc~ z~otych 
skarbowe otrzymują cały szereg podań od Wzmagające stale potrzebY: ~ud?wlan~ Ło- ale 1. to stanowi JUŻ pow.azne ułatwien:e dla 
poszczególnych płatników podatku obroto- tlzi skłoniły wreszcie czynruki. mi~roda1ne. t. ~o~z1,, z~łaszcza. z uwagi na .pełnomocmctv.;a= 
wego z prośb„mi o umorzenie im odsetek za j, Min. Skarbu i Bank. Gospoc.ar~\.wa ~raio- 1ak1e mz Turowicz w sprawach tych posia 
zwłokę w płaceniu. · wego do wyddegowama do Łodzi spec1alne- da. 

Podatnicy wskazują na to, że płacenie , „ E t t 
12 

p~oc~ntó~, "".ciąż ·.~zrastając~c~ •. uniemożłi- M"' ftn~ UH~J~n(FI musiofiO;;U y unnoweno 
w1a im zlikwidowanie zaległosc1 1 przeto na l'U i~Ui ~. "- ~ , :I 
koncie ich zawsze będą figurować poważne Tytuń z zagranicy. Hurtow~:1cy i detaliści •. Obs;rwacja be~ nkutku .. Prze­
sum~ zal~głk . . . k pełnienie w sądach. Sankcje karne bez htośc1. Z workiem tytoniu na 
. k" związ 1;1 łz P~~~ztszem. orga!1u;a;Je ~- pJecach Uciecz:' !! j przytrz.ymanie. 6 tygodni, 4 dni i 12 godzin aresztu. piec 1e powz1ę y tu.iCJa ywę zwrocerua się • --

do władz skarbowych, celem uregulowania W ostatnich czasach władze policyjne I jakiego Ludwika Justa, ~ami~szkałego w Ło-
tej sprawy. (bip) wciąż powia~aroia~ .był-y: 0 poj~wianiu $ię w dzi .firzy ulicy Przędzalmane1 15. 

Zatarg w rzeźni zlikwidowany.-Pracow- .sprzedaży w1ększe1 dośct tytoniu przemyca. . ~t. od dłu!szego czasu. notowany był ';: 
nicy rzeźni miejskiej wystąpili z żądaniem nego do nas z zagranicy. pohc11 Jako handlarz tytumem „szmuglowa 

· · yf'k " b · . . I h -'-I nym". Zazwyczaj lu'ęcił się na rynkach pod-przyznanta un grat i ac11, a wo ee rue- ____ , _- P~v~mytn1ctw_o tytumu wogó e, zaś , ~oe czas targów i przeptowadzał tranzakcje. Któ„ 
otrzymania odpowiedzi postanowili żądania tyti:mem sz~ug~owany~ w szczególnosct ~- regoś dnia Just na widok policjanta rzucił 
te poprzeć strajkiem. gr~za .rozwo10~ polskiego przemysłu. N1c się do ucieczki. Policjant na widok uciekają-

Onegdaj za.rząd rzeźni zawiadomił pra- tez dziwnego, ze są~y w st?sunku de;> h~ndla~ , cego przed nim z workiem na plecach osobni­
cowników, iż postanowił wypłacić im graty- rzy „szmuglowa~ym tytun!em ~tosu1ą 1akn~J I ka, zorjentował się w sytuacji„. i po kilku 
fikacie w przyszłym miesiącu w wysokości surowsze sankci.e ka:n;• me biorąc zupełnie chwilach przy pomocy przechodniów Justa 
!-miesięcznych poborów, wobec czego za- pod uwagę okohcznosci łagodzących. UJ'"ł. 
targ został zlikwidowany. (bip) , 

W ostatnich miesiącach wśród przemytni- W komisarj acie okazało się, że worek za. 
Wolne posady w szkołach.-Kuratorjum ków tych policja dokonała szeregu areszto- ' wierał około 12 kg. tytuniu zagranicznego. 

łódzkie poszukuje 28 kierowników publicz- wań, a sprawy icl,1 przekazała sądom pokoju. W dniu wczorajszym Ludwik Just oskar-
nych szkół powszecnych, którzy mogą otrzy- Wszysckie niemal okręgi sądowe są wprost żony .z art. 46, 53 it64 Ustawy Karno - Skar-
mać 'posady przeważnie w powiecie kaliskim zawalone tego rodzaju sprawami. , bowe1, skaza~y z.os:<l:ł na 9!~ złotych grzy: 
zaś jedna posada wakuje w powiecie turec- . . . l 1vny, a w razie mesciągalnosc1 na 6 tygodni 1 

kim. W dmu wczoraiszym nap~zykład I O~ręg , 4 dni i 12 godzin aresztu. 
Reflektanci mogą składać podania do Ku- Sądu Pok~ju pod przewodm~tweI? sędziego I Tytuń oczywiście został skonfiskowany. 

ratorjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego do Zahorowsk1eg? rozpatrywał az sz~~ć spraw o I Należy zaznaczyć, że spraw tego rodzaju 
tąiia 10 grudnia r. b. (U) handel tyturuem „szmuglowanym · w sądach jest jeszcze dużo i że niebawem 

Kolejka wąskotorowa Lódź-Koło.-Jak Międ~y innemi rozpatrywano sprawę nie- znajdą się one na wokandach. 
się dowiadujemy, obecnie jest w projekcie 
budowa nowej linji kolejki wąskotorowej 
Lódi - Aleksandrów - Poddębice - Unie­
jów - Turek - Dąbie - Koło. 

W sprawie powyższej odbędą się w naj­
bliższym czasie konferencje między przed­
stawicielami miast, przez które będzie prze­
chodzić wspomniana kolejka. 

Budowę kolejki chcą przeprowadzić Ma­
gistraty wspomnianych miasteczek w poro­
zumieniu z dyrekcją łódzkich kolejek dojaz­
dowych. 

Powstanie tej kolejki przyczyniłoby się 
w znacznym stopniu do podniesienia życia 
gospodarc~ego tych miasteczek, które od­
czuwają brak dogodnej komunikacji. (U) 

Nowe budki inwalidów. - Sprzedawcy 
papierosów (inwalidzi wojenni) postanowili 
na wzór Warszawy ustawić na chodnikach 
btidki dla sprzedaży papierosów. 

Pierwsza taka budka oszklo1ia i zaopa­
trzona w rynny, ustawiona została wczoraj 
na ul. Piotrkowskiej przy Traugutta. (bip) 

Włączenie domów do kanalizacji. - W 
dniu wczorajszym rozpoczęto pracę nad włą­
czeniem kanału domowego do ogólnych prze 
wodów kanalizacyjnych. 

Narazie włączony zostanie na próbę dom 
przy ul. Piotrkowskiej 101, zaś z wiosną po 
rozpoczęciu robót kanalizacyjnych uskutecz­
nione zostanie dals~e włączenie. (bip) 

Drogowskazy dla policji, - Okręgowa 
kon1enda policji poleciła usfawić we Viszy~t­
kich gminach na drogach publicznych drogo. 
wskazy dla najbliż. posterunku policji co 
ma wpłynąć na szybsze zawiadnllienie 
władz policyjnych w poszczególnych wy­
padkach koniecznej jej interwencji. 

W gminach, które podob1:ych tablic nie 
umieściły, dokonają tego posternnki poli;;ji 
na kont gmin. (bip) 

(Dalszy ciąg na str.' , '~ej). 

Bestjalski mord zwyrodniałych kochanków 
Spory na tle intymnym. Tajemniczy mord. Zabó1cę zdradziła brzytwa 
i ludzkie ił:izyki. Namowa kochanki. ł- rzed sądem. Tragiczny wypadek 

świadka Wyrok zapadnie dziś. 
W dniu w.czorajszym sąd okręgowy w ~o- go, gdyż zna~zna ilość pieniędz)'.'• którą posia­

dzi rozpatrywał sensacyjną sprawę 35-letrue- dał przy sobie zamordowany me została mu 
go Hipolita Cłapińskiego i 39-letniej Józe~ _ odebra~~· . , . . 
Łaszewskiej oskarżonych o zamordowanie I Pohc1a na po~1at ło_dzki wdrozyła. ener­
męża tej ostatniej Feliksa Laszewskiego .. Za- giczne doc~odz~nie~ ktore. dop.rowa?ztł? do 
równo zamordowany jak i oska~że~i z?mie~z· aresztowa.n:a Hipolita Cłap1ńskiego i Jozefy 

1 
kiwali we wsi Dąbrówka w powiecie łodzki?1• Łaszewskie.i· . . . 
gdzie też została dokonana ohydna zbrodnia. Zbadani bowiem w toku dochodzenia m1e-

Laszewscy i Cłapitiski mieszkali . ~ ~ą- sz_kańcy wsi Dąbr~wk;a z~znali ~.go~nie, że : 
siedztwie dzierżawiąc grunta od nieiakich Jozefa ł.aszewska 1 Hipolit Cłapmski oddaw- , 
Malanow~kich. Pomiędzy sąsiadami docho- na już planowali zbrodnię. Zwracali się oni I 
dziło często do ostrych nieporozumień na tle 1 doś~ często do róż~ych osób, prol?onują_c ~m l 
intymnym. Łaszewskiemu bowiem donoszono I sowite wynagrodzenie za zgładzenie ze sw~a· j 
ustawicznie, iż żopa jego pozostaje w bliż- ta Łaszewskiego. Przesłuchana przez sędz1e­
szych stosunkach z Cłapińskim. I go służąca Cłapińskiego Władysława Lucza~ 

W dniu 24 marca r. b. Łaszewski został zeznała, że na krótki czas przed strzałami 
zamordowany w okoliczno.ściach nader tajem~ j w~ie?ł do mieszkania. !~j pa~ i zażądaws.zy 
niczycb. W godzinach wieczornych do okna I n11sk1 wody umył w DICJ ręce t brzytew ocie,,. 
mieszkania Malanowskiego zapuk~ł Cłapiń: i ~ia}<jce krwią, i:irzyczem zagr~ził służącej,, ~e 
ski, wołając: „Na drodze kręcą się bandyci I' iesh komukolwiek o tem poWle, to wydah Ją 
boję się sam wrócić do domu, weź pan przeto , z pracy. 
rewolwer i odprowadź mnie do domu". Acz- Na przew~dzie sądowym jednakże Cła­
ko1wiek Malanowski, który uzbrojony w re- piński ani Laszewska do winy się nie przy­
wol wer wyszedł na drogę, by towarzyszyć znali. 
Cłapińskiemu nie widział nic podejrzanego, Zaznaczyć należy, że jeszcze jeden z naj- j 
Cłapiński up~rcia twierdził, że słyszy najwy- poważniejsz~ch świadków oskar~nia Marjan , 
raźniej, iż ktoś czai się w pobliżq. Przekona- na Szczepaniak na rozprawę rue przybyła, 
ny wreszcie przez Cłapińskiego, Malanowski por.ieważ jadąc pociągiem do Łodzi wypadła 
wystrzelił kilka ~a.zy. na postrach .w powie- I z. wagonu i w. stanie ci~żkim zos~ał<;t przewie­
trze. Gdy z;nalezh się przy studni koło za- z10.1a do szpitala małz. Poznansklch'. Wo- · 
grody Cłapińsldzgo, natknęli się nagle na le- I bee tego prokurator Kawczak zrzekł się tego I 
żącego człowieka. W świetle przyniesionej : światllr. a. . . , 
lampy ujrzeli taszewsl<iego, który leżał na I Sąd po przcmow1e prokuratora 1 obrony 
zizmi, pławiąc się .w ltnłu.ży krwi, nie dając I zarządził pi-zerwę. do, dnia dz~siejszego. Wy­
iadnych oznak życia. rok spodziewany ies' w godzinach przedpo-

Zbrodnia nic miała charakteru rabunkowe- łvdniowych. 

Swiatłocienie 
wielkiego mias"ta 

--
LAKIER. 

Anna Rybicka lłQle clwdiiła w zwy1if yt"fi. 
kiepskich trepach. Nogi jej niady nie zazna­
ły rozkoszy no$zenia 1grabn1ch ładnych pan­
tofelków ze skórki krokodylowej naprzykla.d 
lub lakieru. 

Annq Rybicka cierpiało. Bardzo, okrop„ 
nie cierpiała, że nogi jej niq mogq „ukszfał­
nić" się i marznąć muszq na 6locie i chlodzie. 
Anna Rybicka uparła się wreizcie i zawzięła. 

Jakto? Więc w•z;ystkie kobiety mogą 
mieć ładne, zgrabne pantolelki, a ona nie?, 
Ona nigdy nie może iść na żadną zabaw,. 
nigdy nie może spotkać się z chłopcem, po. 
nieważ wstydzi się 6WYCh nieobutych nóg. A 
jej nogi czyżby nie ładniej, nie zgrabniej wy. 
glądaly w odpowiednio dobranych panta. 
flach? Anna Rybicka musi mieć pantollel 
Anna zemici $1.ę i będze miała nie jednq, fl 

sto par pantołli! Oho! Już otia to jakoś wy­
kombinuje. 

- Jak? Coby to zrobić? Ahtt, jut mam! 
Chlebodawca Anny posiadał skład skór. Gdy 
domownicy więc ułożyli się do snu, Rybicka 
cichutko weszła do składu i zabrała się do 
wykonywania swego planu. Długo siednala 
wśród najrozmaitszych skór, długo czegoś szu 
kala, coś wybierała i pakowała, poczem ubra­
ła się, wyszła na ulicę i ślad wszelki po niej 
zaginął. 

A zrana chlebodawca jej p. Ber Miller za­
meldował w urzędzie śledczym, że służąco 
jego Anna Rybicka skradła mu 35 skór lakie­
rowanych ogólnej wartości 1900 zlotych. 

s. 

„Hasło sportowe" 
BOGATY . PROGRAM SPORTOWY 

n.a dziś .i futro, 
W alki francuskie i dźwiganie c:iężarów o m~ 
strzoshro województwa, jubileuszowy tur­
niej w lfatkówkę i koszykówkę, szermierka 

i piłka nożna. 
Srogą. już zima ni~ spowodowała bynaj. 

mniej nastroju w sporcie. 
Wprawdzie drużyny piłki nożnej opuści­

ły już boiska, udając się na zasłużony zresz­
tą odpoczynek zimowy. Jeszcze trzy obo­
wiązkowe mecze o puhar „Expressu" i o mi­
strzostwo Ligi II muszą być rozegrane. To 
też jutro rano na boisku przy ul. Wodnej 
ujrzymy Pogoń-Orkan, a po południu na 
boisku DOK IV finałowy mecz o puhar po­
między L. K. S.-Widzew. 

W spaniałą rekompensatę za mecze pił­
ki nożnej otrzyma nasza publiczność w po­
staci imprez sportowych, urządzonych w sa­
la-eh gimnastycznych. 

I tak: Dziś o godz. 4-ejpo poł., w sali Gi­
mnastycznej Gimnazjum Niemieckiego od­
będzie się 

JUBILEUSZOWY TURNIEJ W SIAT-
KóWKĘ, 

urządzony przez Gimnazjum p. Sobolew­
skiej, z okazji całorocznej, intensywnej pra­
cy na polu sportowem drużyny tegoż gimna­
zjum. 

W turnieju tym, który zostanie rozegra­
ny systemem olimpijskim o nagrody w po­
staci żetonów i dyplomów dla drużyn zwy­
cięskich, udział wezmą najsilniejsze i najpo­
pularniejsze zespoły łódzkich szkół śred­
nich. 

Tey też zarówno bogaty program tej im­
prezy, jak i obszerna i wygodna sala, w któ­
rej się ona odbędzie, zapewniają jej nadzwy­
czajne powodzenie. 

ZAPAśNICTWO I DżWlGANIE CIĘżA­
RóW O MISTRZOSTWO WOJEWóDZ· 

; TWA LóDZKIEGO. 
We wspaniałej hali ~portowej Ł. T. G. 

.,Siły" przy ul. Głównej 17, dziś wieczorem 
o óodzinie 8-ej, rozpoczną się nadzwyczaj 
int:resujące zawody ciężkoatletyczne o mi­
slrostwo województwa, z udziałem atletów 
z ca.lego województwa. 

.Sędzią głównym na tych zawodach bę­
dzie mistrz PytlasińskL 

Zwolenników zapaśnictwa, których Łódź 
posiada bardzo pokaźną liczbę, w sali 
„Siły'' czeka wiele emocyj. 

SZERMIERKA I SIATKóWKA W SZKOLE 
im. PU..SUDSKIEGO. 

Jutro o godzinie 4-ej po południu K. S. 
Absolwentów urządz:i. w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej im. PiłsudskieJo delr9.­
we spotkania w szermiercze i sia!.!.:ówce z u­
działem wszystkich mistrzów Łodzi. 

\V/idzimy więc, że jak na pierwszą, praw. 
dziwie zimową sohptę i niedzielę, powyższy 
program mo~e zadowolić każdego wybred­
nisia. 



Str. 6 

(Dalszy ciqg „z dnia"). 
Dalszy los fabryki Kindlera. - W dniu 

óflegdajszym odbyła się licytacja posesji Kin­
dlera przy ul. Piotrkowskiej Nr. 48. Do li­
cytacji tej stanęli pełnomocPicy Francis'a 
Willey'a z Bradfordu oraz adw. H. Felix. Li- . 
cytacja rozpoczęła się od sumy 400 ty~ięcy 
złotych .. Dom nabył Francis Willev za c.enę 
503 tysiące złotych. 

W związku z kupnem fabryki Kindlera w 
Pabjanicach istnieje projekt ;>r:1wadzenia 
tylko przędzalni pozostałe zaś części fabry­
ki mają być wydzierżawione na t. zw. len. 

Echa wyborów do Rady M.iejskiej - W 
pierwszych dniach października, przed wy­
borami do Rady Miejskiej w Łodzi żydowska 
partja robotnicza Hitachduth urządziła wiel­
ki wiec przedwyborczy, na który przybyli 
również w pokaźnej liczbie sympatycy „Bun­
du". Przybyli rozpoczęli na sali agitację 
przeciwko prezydjum wiecu, dążąc do roz­
bicia go. W rezultacie doszło· do awantur i 
aresztowania 5 bundowców. Onegdaj sta­
nęli oni przed sądem. świadkowie ich o­
świadczyli, że „całkiem stracili pamięć na 
tę sprawę", czem mocno zaszkodzili oskar­
żonym. Sąd skazał Icka Sztroj, Wolfa Ja­
kubowicza, Izaaka Kipes, Ch. Bima i Saula 
Goldberga na karę aresztu po 5 dni każdego. 

Ulgi podatkowe. Do dyrektora departa­
mentu akcyz i monopoli w Min. Skarbu p. 
Wójtowicza udała się specjalna delegacja 
koncesjonarjuszy, która interweniowała w 
sprawie masowego pozbawiania przez rząd 
koncesyj nawet tych osób, dla których kon­
cesje monopolowe stanowiły od szeregu lat 
jedynie źródło utrzymania. Delegacja ta u­
dała się następnie do dyrektora departamen 
tu podatków i opłat skarbowych w Min. 
Skarbu p. Koszki, celem przedstawienia mu 
postulatów drobnych płatników, silnie do­
tkniętych egzekucjami podatkowemi w Lo­
dzi. Płatnicy ci obciążeni są silnie wysokie­
rni kategorjami świadectw przemysłowych. 
W odpowiedzi na wywody delegaci łódzkiej 
dyr. Koszko oświadczył, że Izba Skarbowa 
posiada prawo udzielania ulg, a nawet od­
pisania zaległych podatków o ile bez doli­
czenia odsetek i kar za zwłokę nie przekra­
czają one kwoty tysiąca zł. Co się zaś ty­
czy sprawy patentów - dyr. Koszko pole­
cił, aby podatnicy przed 1 stycznia 1928 r. 
wnieśli do jednego z urzędów skarbowych 
w Łodzi podanie o przyznanie im patentów 
III kategorji, przyczem władze będą miały 
obowiązek dostosowania kategoryj świa­
dectw przemysłowych do wysokości opłaca­
nego podatku przemysłowego. (E) 

„Hasło Łód~kie" z dnia 19 listopada 1927 r. 

Nałogowy dezerter 
Pięć razy uciekał z wojska. Okoliczności łagodzące. Wyrok. · 

W dniu wczorajszym przed wojskowym 
sądem okręgowym w Łodzi stanął 23-letni 
łodzianin Franciszek Gośc:i r, szeregowiec II 
klasy 58 pułku piechoty w ł'oznaniu, jako o­
skarżony po raz 5-ty z. rzędu o dezercję. Pro­
kurator kapitan S. O. Antoniewicz domagał 
się surowego wymiaru kary dla di:-zertera­
recydywisty, czemu jednak przeciwstawił się 
obrońca oskarżonego adw. Kneppel, dowo­
dząc, że oskarżony nie jest w zupełności od­
powiędzialny za swoje czyny, gdyż obarczo-

ny jest dziedziczną niepoczytalnością na tle 
syfilistycznym. Matka oskarżonego na tem 
samem tle popadła w obłęd a: dopiero przed 
dwoma tygodniami wypisana została ze szpi­
tala w Kochanówce. Sąd pod przewodnic­
twem majora S. O. Jaskólskiego biorąc pod 
uwagę okoliczność przytoczoną przez obroń• 
cę, skazał Franciszka Gośdka na 2 i pół roku 
więzienia, pomimo, ·Że groziła mu kara od 5 

i do 10 lat ciężkiego więzienia. (r) 
I . 

Nr. 65 

Ruch _towarzystw 
W dniu 20 listopada r. b. o godz. 9 rano~ 

lokalu ,,Resursy" przy ulicy Kilińskiego 123, 
odbędzie się 

Ogólne 'zebranie 
człoiików S~kcji śpiewacza • i;:lramalycznej i 
byłych _ członków Stow.1 Młodzieży Rzemieśl­
niczej ' im .. Stanisława Staszica, starszych, 
czyli c7eladzi pokrnwnych żawodów. 

· Z To\varzystwa Bibljofiiów w Łodzi. 
-W sobotę, dnia 19 listopada o godz. 7,30 

wrccz. odbędzie · się walne -zebranie · członków 
T-wa Bibljofilów w lokalu Bibljoteki publicz 
nej, Andrzeja 14, z następującym porządkiem 

1.1 , k J " • Jk • • 1 · ~ .; dziennym: 
yy Oiowroc1e w1e om1e1s1( (JTJ 1) Zagajenie i wybór prezydjum zebrania, 

. . . 2) Sprawozdanie zarządu za ubiegły czas ad-
Tr.;igedja przy pracy. P1cnvsza ofiara ślizgawicy. Bez .doz· ~ 1 • Na d"-Yorc~· ministracyjny, 3) Odczytanie zatwierdzonego , . , . · . .: . - .. I przęz władze statutu, 4) Rozdanie członKom 

W dniu wczorajszym zawezwane zostało I S~~~szny wy~.ad~:k mi.ał tn.t~Js.ce w. ~mu , pierwsz.egp druku bibljofilskiego, jako premji 
pogotoWie Kasy Chorych do fabryki S. Ro- :vczo. a1szym prz!'. uhcr, Smoczer 13. Oh'}rą ! za rok 1927, 5) Wybory nowego zarządu, 6) 
zen·blata, Karola 36 i Brajtsztajna 'Przy ulicy I pgo padł 7-l~t~i Stamsław ~unt.. Chłop1:c I Wnioski i interpelacje, 7) Odczyt p. Przesła­
Zakątnej 22, gdzie robotnicy Andrzej Spro- ten medorozwm1ęty. umys,ł~n~o ~n~jdował, się wa Smolika, p. t. „Wybitni drukarze polscy 
siński, zamieszkały przy ulicy Wiznera · 2 i pod stałą obserwac1ą do~qwmkc;>w, ktorzy , zagranicami Polski w wieku XVII i XVIII", 
Stanisław Andrysiak, zamieszkały przy ulicy wychodząc z; domu w obawie by me spowodo· 1 
Gdańskiej 73 ulegli zmiażdżeniu palców przez wal. jakiego nie~zczęśliwe~o wypadk~ związy: Jilbileusz Tow. śpiewaczego "J:.:::r/.':::.' .:". 
tryby maszynowe. Lekarz pogotowia po u· wah go. W dmu wczora1szym rodzice wyszli Stowarzyszenie śpiewacze „Jutrznia" 
dzieleniu ofiarom własnej nieostrożności po- do pracy, pozostawiając go pod opieką babki. przy kościele św. Anny w Łpdzi _obchodzi 
mocy odwiózł robotników tych do domu. (r) W pewnej chwili zeszła ona do sklepu, pozo- jutro, t. j. w niedzielę· 15-lecie swego istnie-

~ 1• stawiając chłopca samego, przyczem zapom- nia. · -
Wstrząsający wypadek wydarzył się w niala go związać. Pozostawszy sam chłopiec F-rog.ram uroczystości jest następujący: 

dniu wczorajszym na torze kolejowym obok zbliżył się do pieca i wylał na siebie stojącą O godz. 10.30 zbiórka w_ lokalu -.Tow. 
stacji Widzew. 30-letni Zygmunt Chybiński obok bańkę nafty. Od iskry z pieca zapalił<J przy ul. Wacła\\'.a _4; . , , '':'•· -· ' 
hamulcowy, zamieszkały w Widzewie podczas ! się na nim ubranie. Przerażony wybiegł na. o godz. 10,50_ Vf.Yl_11arz. c{o kośdqłai 
spinania wagonów dostał się pomiędzy bufo- hurytarz, krzycząc prŻeraźliwie. Sąsiedzi je- o godz. 11 urociyste nabożeństwq_; 
ry wozów towarowych, ulegając złamaniu clnak, dla których niesamowite kr?:Yki zidio- o godz. 13 powrót do lokalu, odsłonięcie 
prawego przedramienia, prawej nogi i zgnie- ciałego dziecka nie były nowością, nie spie- pamiątkowej fotografii, dekorowanie jubila-
ceniu klatki piersiowej. l~ieszczęśhwego wy- szyli mu. z pomocą. Grozę sytuacji stwierdzi- tów i składanie po~pisów d-0_ złotej księgi. 
dobyli z pomiędzy buforów towarzysze pracy ła dopiero babka powraca}ąc ze sklepu. $cią- ---
i przenieśli na stację w Widzewie, skąd Chy- gnąwszy z siebie chustkę owinęła nią ·_ nie- · Patronat nad młodzieżą rzemieślniczą. 
hiński przewieziony został na dworzec Łódź- szczęśliwe dziecko i w ten sposób stłumiła 0 - Stowarzyszenie Patronat nad Młodzieżą 
Fabryczna. Oczekująca już na stacji karetka giet1. Zawezwany lekarz pogotowia Kasy Rzemieślniczą, które - jak wiadomo - zaj­
pogoŁowia ratunkowego przewiozła nieszczę- ' Chorych stwierdził rozległe poparzenie I-go muje się wychowaniem młodzieży rzemieśl­
śliwego do szpitala małż. Poznańskich w sta- stopnia rąk, nóg, tułowia i twarzy i przewiózł niczej poza szkołą, zwróciło się do Magi­
nie beznadziejnym, gdzie niE; odzyskując chłopca w stanie niemal że beznadziejnym do stratu z prośbą o udzielenie z zasobów Ma-
przytomności po paru godzinach zmarł. (r) szpitala Anny Marji. (r} gistratu pewnej ilości wegla, gdyż z powodu „ „ • • • * zbyt ~c;zuptrch środków finansowych Pa-

Przy ulicy Piotrkowskiej 79, na podwórzu 
wskutek poślizgnięcia się upadła i uległa zła­
maniu prawego przedramienia 62-letnia Olga 
Mazur, zamieszkała przy ulicy Sienkiewicza 
67. Zawezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pierwszej pomocr. prze· 
wiózł ją do domu. 

• • • 

W dniu wczorajszym zamieszkały przy u­
licy Gdaóskiej 23 Icek Głowiński zamel,dował 
w policji, że został okradziony na stacji tódi­
Kaliska przez niewiadomego sprawcę. Gdy 
czekając na pociąg zdrzemnął się, ktoś skradł 
mu paczkę, zawierającą 6, damskich płaszczy 
ogólnej wartości 1800, złotych. fr) 

tronat nie jest w stanie opalić sal wykłado­
wych oraz służących do celów przysposo· 
bienia wojskowego i wychowania fizycznego. 

Magistrat, ze względu na wysoce ideowy 
i godny poparcia charakter działalności Pa­
tronatu, postanowił przychylić się do powyż 
szej prośby i przyznać wspomnianej instytu­
cji subsydjum pod P.ostacią węgla. wartości 
500 zł . 
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OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 18 ll1top11da (ł\. W.) 

GOTóWl:.A.. 
. wwy Jork - 8,90 
Londyn - 43,45 i 7/8 
Parył - 35,045 • 
Szw11jcarja - 171,92 (171,92) 
Wiedeń - 125,69 
Włochy - 48,54 
Dołuówka - 62,00 
50/o Pożyczka Konwersyjn11 - 64,00 
Tendencja niejednolita 

Al:CJI. 
Bank Handlowy - 123,00 
Bank Polski - 155,50-156,7~ 
Bank Przem. LwOw - 106,00 
Bank Zachodni - 28,00-28,50-28 OO 
Siła - 102,50 ' 
Cukier - 90,40-92,00 
Firtej - 60,00-61,25 
Łazy - 0,46 
Węgieł - I 16,50-117,00 
Nobel - 49,50 
Cegielski - 52,00 
Haberbusch - 161,00-162.00 
Borkowski - 4,00-4,05 
Spółki Zarobkowe - 92,00-93,00 
Fltzner - 9,25-9,50 
Lilpop - 40,00-39.50-40-
ModrzejOw - 9,85-10,00-9,95 
Ostrowieckie - 98,00-99,00-98,00 
Ortweln - 13,90-14,00 
PocisK - 3.15 
Ruazkl - 57,75-56,60 
Starachowice - 7-ł,75-75,50 
CJrsus - 14,00 
?'.ieleniewskl - 22,50 
Zyrardów - 18,50-18,75 
Zjednoczone Maszyny - t,40 

---o---
Amerykańscy bankierzy 

w Warszawie 
W początkach przyszłego tygodnia przy. 

jeżdża do Warszawy p. Wiggin, prezes Chase 
National Bank z New • Yorku, który, jak wia 
domo, jest największym bankiem amerykań­
skim skupiającym około 1 miliarda dolarów 
depozytów. Bank ten łącznie z Bankers Trust 
emitował naszą pożyczkę stabilizacyjną . . 

P. Wigginowi towarzyszyć będzie repre­
zentant tegoż banku w Londynie p. Gannon. 

Odwiedziny tak wybitnych osobistości 
{;wiata bankierskiego dowodzą zainteresowa­
nia się zagranicy naszemi potrzebami inwe­
stycyjnemi. 

Nowa· półmiljonowa · upadłośt 
dotknt:ła kupców łódzkich 

Wydział oclirony kredytu stowarzyszenia 
kupców m. Lodzi zawiadomiony został o za· 
wieszeniu wypłat pezez firmę B-cia Haller w 
Stanisławowie, która wystąpiła do sądu okrę­
gowego w Stanisławowie o otwarcie i przepro 
wadzenie postępowania ugodowego. Firma o­
fiaruje 25 proc., płatne w pięciu ratach 
kwartalnych, przyczem pierwsza rata płatna 
będzie w trzy miesiące po ukończeniu postę­
powania ugodowego. Passywa firmy tej wy­
noszą blislrn pół miljona złotych, przyczem 
lwia część należności przypada na kupie~wo 

łódzkie. Aktywa według zestawień firmy wy­
noszą około 200,000 złotych . 

Jednocześnie wydział _ ochrony kredytu 
przy stowarzyszeniu kup.ców ni. Łodzi podjął 
energiczną interwencję w związku z toczącym 
się w rzeszowskim sądzie okręgowym postę­
pow~iem ugodowem firmy Golda Eisenberg 
w Leżajsku (Małopolska). Firma ta ofiaruje 
30 proc. w sześciu równych ratach kwartal­
nych, przyczem pierwsza rata płatna będzie 
w trzy miesiące po zatwierdzeniu ugody. 

VJt:giel polski na rynkach zagranicznych 
Warszawski korespondent londyńskiego I wa z Niemcami otworzy ten tak korzystny 

„Morning Post" donosi swojemu pismu: dawniej dla polski rynek. Za trzy lub czteyy 
„Polski eksport węgla na rynki bałtyckie l.ata koszta tranzr~u spadną .do teg~ st?prua, 

nielylko nie słabnie, lecz odwrotnie, rozwija ze ek~ort_do kra1ow bałtyckich stanie się ~la 
się coraz bardziej i gdy w sierpniu 1926 r., t. polskiego Sląska interesem korzystnym, 8: 01e, 
j. w czasie, kiedy ruch strajkowy w Anglji 1~ dotych;zas było, tylko kosztownym sr.od­
stał u szczytu, wynosił 313.000 ton, to we k1em przeciw be~roboc1u. Rząd z~uszonr 1est 
wrześniu r. b. osiągnął 395.000 ton. Całkowi- obe~n1e prowadzi~ tego rodza1u pol!tykę, 
ty eksport wrześniowy wyniosł 890.064 ton w gdyz dla . zr?zum1ałych powodów polttyc:z: 
przeciwieństwie do 875.000 ton, eksportowa- nyc~ must st~ starać .o dobrobyt te) częsct 
nych w sierpniu 1926 r., przyczem cyfra ta ~ra1u. W k~żdym razie przy obecnrm rozwc;>­
nie obejmuje ilości wysłanych do Anglji. Ró- JU. produkc11 ryn~k ~ewn~zny me będ~eć 
wnież podpisano umowy na dostawy znacz- mogł przez ćw1erc wieku . 1~szcze zatr?dn1a 
nych transportów węgla dla włoskich kolei Górnego Sląska Dlatego tez. k?~urenc1ę pol-
państwowych i Szwajcarji. ską należy traktować powazme. 

W ubiegłym miesiącu zamieściliśmy na tern 
miejscu przypuszczalną ocenę zdolności eks­
portowych ,Polski na rynki, zasilane poprze­
dnio. wyłącznie przez Anglję. Wykazuje się, 
że liZacunek ten był zbyt niski. 

Węgiel polski ma obecnie nad angielskim 
tę przewagę, że jest staranniej chroniony i 
sortowany. Eksporterzy polscy starają się u 
rządu o podwyżkę cen na rynku wewnętrz­
nym, dowodząc, że to pozwoli im na zwięk­
szenie eksportu. Jedno z polskich towarzystw 
węglowych zakupiło nawet własną flotyllę 
transportową. 

Eksporterzy angielscy muszą liczyć się po­
nadto z innym jeszcze czynnikiem, który przy 
czyni się do wzmocnienia pozycji ich konku­
renta. :Wcześniej lu~ później umowa handlo-

OSTRZEŻENIE. 
Hlnlejszem podajemy do ogólnej wladomojci, 

że zgłanajqcy się do Instytucyj pal'lstwowych 
l społecznych w celu zasięgania informacyj 
prasowy!=h, niejaki IZftRK vel JERZY ROSEł'I· 
BLRT, zam pny ul. Monłuazkl .lłł lt, został 
w dniu 6 listopada 1927 r. z l\jencji naszej 
zwolniony za naduiycie Kierownictwa przez 
podawanie fałszywych wtadomojcf, a to w celu 
szkodzenia ze względów czysto osobistych 
osobom, zajmujqc) m wybitne stanowiska pań­
stwowe i społeczne. 

Ostrzegamy zainteresowanych, ie za wia­
domości lansowane do prasy przez wyżej 
wymienionego p. Rosenblata nie bierzemy na 
siebie żadnej odpowiedzialności. 

KIEROWNICTWO 
Ajencji prasowej „Reporter" 

ł.ódi, dn. 18. XI. 1927 r. 

Biide>wa stoczni w Gdyni 
· Przed dwoma dniami przybyli do W arsza­

wy p. Austin Normand, właściciel znanej sto 
czni w Havrze, na której w roku 1926 zosta­
ły zamówione 3 polskie łodzie podwodne, wi­
ce - admirał Dumeshul, prezes T-wa ,,Chan· 
tiers nawals francais" w Blauville, budujące­
go obecnie dla Polski 2 kontrtorpedowce oraz 
p. Dhom, administrator powyższego towarzy„ 
stwa. 

Goście francuscy zatrzymali się Upl'zednio 
w Gdyni, g<lzie zwiedzili port i zapoznali się 
z jego budową. 

Po przybyciu do stolicy złożyli wizyty p. 
ministrowi przemysłu i handlu, szefowi kiero 
wnictwa marynarki wojennej, komandorowi 
Swirskiemu, oraz p. Nosowiczowi, d,,.ektoro­
wi depa$Dientu morskiego w ministerstwie 
przemysłu i handlu. 

Jak się dowiadujemy, celem podroży wy­
żej wspomnianych przedstawiC:ieli przemysłu 
francuskiego mają być pertraktacje w spra­
wie budowy stoczni w Gdyni. 

Mlt1dzynarodowy Targ 
w Lyonie 

Najpoważniejszym Targiem we Francji 
jest Międzynarodowy Targ w Lyonie, który 
gra rolę ośrodka wymiennego na towary eu­
ropejskie i towary pochodzące z kolonij a­
frykańskich należących do Francji. Urządze­
nia Międzynarodowego Targu Lyońskiego 
dorównują, a może nawet przewyższają te, 
k t6re posiada Lipsk. 

Targi poznańskie przez swego agenta w 
Paryż!l uczestniczyły w zeszłorocznych Tar­
gach Lyońskich, nawiązując w ten sposób 
bezp_ośredni kontakt z wystawcą i odbiorc!\ 
we Francji. W tym roku ~a życzenie szero­
kich sfer przyjaciół Polski we Francji, a tak­
że kilku grup gospodarczych przy poparciu 
Izb Przemysłowo - Handlowych i Izby Han­
dlowej Polsko - Francuskiej w Warszawie, 
postanowiono zorganizować udział przemy· 
słu polskiego w Tar~ach Lyoóskich. Naj­
mniejszy udział wynosi 3 m2

, za które Targ 
Lyoóski pobiera 300 zł. Każdy dalszy metr 
oblicza się po 85 zł. Suma ta pokrywa koszt 
udziału, pomieszczenia, dekoracji mebli, o­
świetlenia i dozoru z wyjątkiem transportu 
i asekuracji. 

-Wszelkich bliiszych informacyj udziela 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego, Poznań, 
ul. Głogowska 42. 
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JU ILEUSZ LAMPY NAFTOWEJ 
'Mleczarz z Borysławia 

mleczarza. 
odkrywcą nafty. Wczesna zima 1852 r. i szczęśliwy 

Pierwsze oświetlenie naftowe. Odkry\vca żebrakiem. 
pomysł 

Mija właśnie siedemdziesiąt pi~ć lat od o. 
wego czasu, kiedy mleczarz borysławski na­
zwiskiem Schreiner przypadkowo odkrył 
olej ziemny (naftę} jako materiał świetlny. 

Grunt Borysławia od dawien dawna od­
znaczał się tern, że wydobywa110 z niego 
ciecz smołową, używaną jako środek lekar~ 
ski i do wyrobu smarów do wozów oraz la­
ku. Chata Schreinera leżała w kotlinie i w 

piwnicy jego znajdowało się źródła oleju 
ziemnego. Z tłustej masy wyrabiał on pastę 
do butów i każdy za centa mógł u niego wy­
smarować sobie buty. 

Późną jesienią 1852 roku począł padać 
śnieg i znienacka zawitała zima. Gdy 
Schreirwr pewnego poranku zbudził się, 
wiatr, od strony gór wiejący, tak zasypał 
~e~m~~~*.~ciem~~~~ 
ulicę. śmierd głodowej nie potrzebował się 
obawia.ć, albowiem zapasy zimowe leżały 
·już oddawn·' przygotowane w śpichlerzu, 
lecz brak ok··y do palenia doprowadzał go 
do rozpaczy. 

Już pierwszego wieczoru zgasła lampka 
z oliwą · i Schreiner musiał siedzieć w ciem­
ności. Wtedy przyszła mu myśl spróbować, 
czy tłusta masa ziemna z jego piwnicy nie 
da się przypadkiem użyć jako materjał pal­
ny. Wyciągnąwszy kilka nitek ze swej bar­
chanowej kamizelki, skręcił je i w ten spo­
sób otrzymany knot oblepił gałką z gliny. 
Nitki ba wełniane wessały tłustość i skoro 
je zapalił, czerwony pfomień rozjaśnił izbę. 
Była to plerwr~a lampa naftowa. 

Dopiero ·w trzy lata później udało się 
pewnemu Amerykaninowi używać oleju 
ziemnego do celów oświetlenia - w czasie 
więc, gdy odkrycie Schreinera znane już 
było w wielkiej części ówczesnej Austrii. 
Schreiner nie przeczuwał nawet, jaką usługę 
oddał ludzkości. Za szczęście sobie jedynie 
uważał, że będzie mógł oszczędzać sobie 
pieniądze za oświetlenie. 

Kiedy po kilku dniach mógł wyjść z do­
mu, udał się do właściciela gorzelni, u któ­
rego wyp:>życzył sobie aparat do destylacji. 
Po wsypaniu gliny zmieszanej z tłuszczem 
do aparatu i przeprowadzenia procesu desty­
lacyjnego, otrzymał na lekko porusżającą 
się, żółtawą ciecz - pierwszą naftę. 

Wkrótce potem znana apteka Mikola­
scha we Lwowie zamówiła u Schreinera be­
czkę tego cennego płynu. Pierwsze oświet­
lenie naftowe otrzymał szpital powszechny 
we Lwowie. W mieście powstało ogromne 
zaciekawienie z powodu tego zdarzenia i 
wieść o nowym materjale świetlnym dotarła 
aż do Wiednia, skąd nafta rozpoczęła swój 
zwycięski pochód po Europie. 

ZabóJstwo z miłości 
rodzicielskiej 

Wśród głośnych o.znak zadowolenia odczytano 
91yrok sądu przysięgłych w Chester (Anglja), umewln 
niający Johna Davisona z zarzutu morderstwa, doko­
nanego na własnej córeczce. Oskarżony nle myśl.al 
przez chwilę nawet negować faktu, tłuma~ł jednak 
swój czyn tem, iż nle był w stanic patrzeć na nie­
ludzkie wpro. st męki swojego trzyletniego .h:iecka, 
chorego na ropne zakażenie krwi. Ponieważ wszyscy 
sprowadzeni prze.z niego lekarze oświadczyli, iż o 
ratunku mowy być nie może, że d:z:iewczynka umie­
rać będzie w straszliwych cierpieniach, przeto wo­
lał on własnoręcznie ją uto.pić, by uchronić od takiej 
agonji. Wobec tego, że świadkowie wystawili Dawi­
sonowi jaknajchlub niej.sze świadectwo, jako człowie 
kowi i jako ojcu, a lekarze potw:erdzili charakter j 
nieunikniony wynik choroby, prokurator sam zwró­
cił się do trybunału z prośbą o uwzględnienie tak 
wyjątkowych okoliczno&ci zbrodni. 

Nowożytny Chlestakow 
Amerykańskie agencje telegraficzne d0J1os"ą o 

oresitowaniu na Kub4e „niebicddego ptaka" wło­
skiej narodowot.;i, który podawał się za „ministra 
pełnomocnego Ligi Narodów"(?!) i nawet h~nie sza 
fa.wał specjalnym orderem genewskim. Jako Ekscelen 
c}a raczył przedtem odwiedzić prezydenta Rzeczypo­
spolitej Panamskiej i obdarzyć go miłościwie wielką 
wstęgą stworzonego przez; siebie orderu, poczem u­
dał się do Peru i tam również nastąpiła wymi~a 
odznaczeń honorowych, Oszustwa tego rodzaju w 
dzisdejszych czasach radjotelegrafu są chyba sz.czy­
tem śmiałego spekulowania na cudzą ndwność. 

Sztuczny organ mowy 
Jeśli wierzyć wiadomości, podanej przez; „Chi­

cago Tribune", udało się chirargoru waszyn~tońsldm 
przywrócić amerykańs.kiemu senatorowi D~1 on'towi 
głos, ,któ'.Y utr~ci ~ był naskutek operacji krtani, wy­
i;i~g:i'JąC~J usumęc1a strun g~osowych, oraz dużej czę­
sc1 1ęzy.n:a. Pan senator posiada obecnie w gardle a. 
parat ~auczuk~wy! tak misternie skonstruo•wany, że 
pozw;ali mi: nietylko swobodnie oddychać, ale na­
wet 1 p~aw1e normal~ie mówić - oczywiście, d.twięk 
głosu 1 Jego modulacia są znacz.nie przytłumione, je­
dnak porozumiewać się może bez trudu i wymawiać 
wyra:tnie wszystkie słowa. 

Schreiner na swoim gruncie załotył pierw­
szy szyb naftowy, jet> • jako przedsiębiorca 
nie mógł się długo utrzymać i gdy inni z po­
wodu jego odkrycia doszli do ogromnych ma-

iątków, on jako prosty robotnik musiał za­
rabiać na kawałek chleba. 

Umarł jako biedny człowiek. Ofo zwykły 
ios odkrywcy. Wal. 

--
Przewrót w metodzie ctyszczenia Stolicy 
W budżecie ro. Warszawy na rok bieżący 

figur.uje pozycja 5 milj. zł., na budowę wzo~ 
rowego i nowoczesnego zakładu spalania 
śmieci. \V edług planu zakład ten będzie 
nietylko spalał, lecz także produkował i za­
rabiał na własne utrzymanie. Dowozowe 
śmiecie będą sortowane: osobno blacha i że­
laziwo,osobno szmaty, gałgany, papier i tek­
tura, osobno butelki całe, szkło i t. p. i bę­
dą sprzedawane do ponownej przeróbki. Po­
zostałe śmiecie ulegną spaleniu. Ze ~pa.le­
nia śmieci powstaje żużel, który stanowi do­
skonały podkład do budowy dróg, a z pew~ 
ną domieszką cementu, itd. Ró-.1mież kurz 
ze śmieci, jako doskonały naw&z przy po­
mocy odpowiednich urządzeń będzie wyła­
pywany. Istniejący zakład spalania śmieci, 
budowany jeszcze według starego systemu, 
produk11je tylko żużel który zużytkowuje 
miasto, jako podkład przy budowie jezdni. 

Jednocześnie ma być zmieniony system 
wywozu śmieci. Istniejące śmietniki poclwó-

I 
n~owe, w których stale odbywa się proces 
gnilny i które wyziewami zatruwają powie­
trze,będą zupełnie skasowane. Zamiast nich 
ustawione będą w podwórzach naczynia z 
blachy ocynkowanej, szczelnie zamykające 
się o pojemności do 100 litrów. Ilość naczyń 
w jednej posesji zależe będzie od jej zalud­
nienia. Po wypełnieniu naczynia dozorca do­
mu zamknie je i na noc wystawi przed bra­
mą; przybęd.zie po nie samochód zakładu o­
cz7szczania miasta, który zabierze naczynie 
wypełnione, a zostawi puste zdezynfekowa­
ne. Wypróżnianie naczy1'i zapełnionych odby­
wać się będzie dopiero w zakładzie spalarnia 
śmieci. 

Budowa takiego zakładu użytkowania 
śmieci potrwa 2 lata i przycz)ni się do zna­
komitej porawy stanu zclrowotnego stolicy. 
Cała trudność urzeczywistnienia tego planu 
polega na dość wysokich jego kosztach, któ­
re się jednak pokryją przez należyte zużyt­
kowywanie odpadków i śmieci. 

Podróż do bieguna południo\vego 
Komen<lant Byrd przyóotowuje raid po­

wietr:my do bieguna p~udniowego. Raid 
ten nastręczać będzie o wiele większe tru­
dności i niebezpieczeństwa, niż lot Byrda 
przez Atlantyk lub zeszłoroczna ekspedycja 
do b~'.eguna północnego; wówczas musiał bo­
wka, przebyć bez lądowania tylko 2.500 
km., i. j. od Spitzbergu do biegr -,a i z po­
wrotem. 

Tym razem podstawowy punkt ekspedy­
cji wypada na wyspę Stewart, w Nowej Ze­
Iandji, oddalonej o 4.185 km. od bieguna, co 
wynosi ogółem 8.370 klm. do przebycia tam 
i napowrót. Koniecznem więc jest ustawie­
nie na tej przestrzeni całego szeregu stacji. 
oddalonych od siebie mniej więcej o 300 km. 

l 
i zaopalrzonych we wszystko, co jest nie­
zbędne dla lotu, ażeby z ostatniego etapu 
wyruszyć w pełnem wyekv1ipo'\vaniu. 

Ażeby dotrzeć do pól lodowyl'h, będzie 
"1ltt:5iał Byrd kierować swój lot wzdłuż mało 
znanego wybrzeźa Ziemi Wiktorii. Wybrze­
że to pokryte jest lodowemi skałami, któ­
rych wysokość sięga 5.000 metrów. Poza 
tą barjerą ma się podobno znajdować nie­
znany jeszcze kontynent. Dokładne ozna­
czenie bieguna południowego jest o Łyle u­
trudnione, że znajduje się on wśród kolosal­
nego pola lodowego, wznoszącego się o 
3.200 m. ponad poziomem morza. N a polu 
tern wieją bezustannie gwałtowne wiatry, wy 
soce dla lotników niebezpieczie. 

Niewidomi pianiści 
Ostatnią nowośc~~. wydaną w rzeibionem 

piśmie dla niewidomych, są„. charlestony. 
Muzyka taneczna, wprowadzona do katalo­
gu rzeźbionego pisma, miała tak silne powo­
dzenie, że angielski instytut narodowy dla 
niewidomych postanowił wydawać co mie­
siąc fox-trotty, lub charlestony. 

Dyrektor departamentu muzycznego w 
instytucie oświadczył, ze ten rodzaj muzyki 
otwiera przed ślepymi muzykami horyzonty 
nowe i... bardzo lukratywne. Każdy taniec 

drukowany jest w 25-iu egzemplarzach. Nie­
widomi wyuczają się go w przeciągu dnia, 
ćwiczą, a wieczorem wygrywają je na balach 
prywatnych. 

Dowiedzionem jest, że są oni najlepszymi 
pianistami, dzięki wyostrzonemu zmysłowi 
rytmu i zamiłowaniu z jakiem przygrywają 
do tańca. Pewien staruszek SO-letni.który był 
przez 60 lat organistą, wygrywa teraz fox­
trotty z nadzwyczajnem zamiłowaniem i 
werwą. 

Podnoszenie zatopionego przez burzę holownika 
Zatopiony przez burzę na Bałtyku w po­

łowie października pod Rosywiem holownik 
morski „Górnik" (własność Towarzystwa 
żeglugi „Wisła-Bałtyk" w Tczewie) osiadł 
na dnie morskiem w głębokości 27 do 30 me­
trów. Ponieważ głębokość nie jest zbyt 
wielka, opłaci się go podnieść. Rozpoczęto 

już do tego przygotowania, które narazie o­
graniczają się do dokładnego określenia miej 
sca, w którem zatonc.ł holownik. Oczekiwa­
ne są wskazówki od. wywiadu naszych hy­
droplanów z Pucka, które z wysokości będą 
w stanie zauważyć spoczvwaiacv na dnie 
morza holownik. 

Najstarsze drzewa 
„Daily Mail" twierdzi, iż niesłusznie uwa- j czącego, jak utrzymują botanicy, przeszło 

ża się za patrjarchę rodu drzewnego słynny I 6.000 lat życia! Nieco młodziej, ale też sędzi­
Bo-tree, otaczany głęboką czcią na Ceylonie, wie bardzo przedstawia się wspaniały Kauri 
ponieważ, jak głosi podanie, w cieniu jego I odkryty niedawno w północnych lasach No­
rozmyślał Budda nad losami świata. Ma on wej Zelandji - fachowcy „dają mu" bowiem 
najwyżej 2,215 lat, iest więc do pewnego sto- około 5.000 lat istnienia na ziemi. Afryka 
pnia ni1!1llowlęciem wobec olbrzymiego cypry środkowa może również poszczycić się baoba 
su, rosnącego w Chapultepec na ziemi meksy bami potężnych wymiarów i wielotysięcznego 
kańskiej, mającego 36 metrów obwodu i li- wieku. 

DQU Ł&& W wewr &UW 

1) Popierajcie polski przemysł chemiczny, który w czasie pokoju 
wzbogaca Naród, w czasie wojny broni go przed bojowemi gazami. 
Czy jesteś członkiem T. O. P. 

2) RozwiniE:;ty przemysł chemiczny, to przyszłość i pot~ga Narodu. 
Czy jesteś członkiem T. O. P.? 

3) T. O. P. myśli o obronie twych dzieci-twych rodziców przed 
gazami bojowemi. - Zostań c.donkiem T. O. P. ! 

4) 300 kropli fosganu zadusi człowieka! 30 kropli iperytu oparzy 
niebezpiecznie! 3 krople luizytu zatruje śmiertelnie! Obywatelu! 
T. O. P. nauczy cię, jak się bronić przed temi gazami bojowemi. 
Zapisz si~ na członka. 
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Kącik dla pań 
Co m6wi moda, a o czem zapomniał.a? 

W stosunku do sukien wizytowycll, wie­
czorowych, okryć i kostjumów, gdzie moda 
zmienia się w szybkiem tempie, najintymniej­
szy strój domowy - szlafroki, __ pyjamy etc. 
jest stanowczo upośledzony. Wprawdzie i 
tam zdarzają się .zmiany i modernizacja sta­
rych form,ale stosunkowo rzadko. Ostat~ a 
tak odległą już dziś nowością było wprowa­
dzenie pyjamy do repertuaru odzienia kobie­
cego, co swego czasu wydawało się rewolucją 
w tej dziedzinie. Trzeba jednak przyznać 
ohjektywnie, ze poczciwe stare s~lafroki są 
niezastąpione i że o ile bez pyjamy można 
się obejść doskonale, o tyle bez szlafroka nie­
podobna. Konieczną jest więc dbałość o eete· 
tykę, jeśli już nie o modę ubioru, w którym 
się jednak codzień pewien czas spędza. 

Negliż domowy 
W żadnej dziedzinie mody poziom nie jest 

tak nierówny, jak właśnie pod względem ne­
gliżu domowego. Pozornie jednakowo wyglą­
dające na wizycie lub na ulicy dwie elegant­
ki, w stroju domowym mogą się różnić rażą­
co - jedna może być w wykwintnej jedwa­
bnej pyjamie, druga w barchanowym szlafro­
ku i przydeptanych pantoflach. Nie należy 
wpadać w przesadę ani w jednym, ani w dru 
gim kierunku. Najlepszy jest szlafroczek 
skromny, a estetyczny, niezbyt negliżowy, w 
którym można ukazać się nawet bliższym go­
ściom. Jeśli kogoś stać na dwa, to drugi może 
być jaskrawy, ekscentryczniejszy i bardziej 
obliczony na efekt. Dla kobiety pracującej, 
zmęczonej, wygoda powinna być przede­
wszystkiem brana pod uwagę. 

Szlafrok cieply, czy elegancki? 

Co do materjału więc, jeśli chodzi o szla· 
frok ciepły, ładnie bardzo wygląda sukienko 
obłożone puszkiem, lub futerkiem. Jeśli zaś 
ani jednem ani drugiem, to może być kołn,ierz 
z marszczonego sukna lub velouru, półszty­
wny, sterczący, co jest obecnie bardzo modne. 
Na szlafroki najskromniejsze, zato ciepłe i wy 
godne, używane są baje, najlepiej w jednym 
kolorze, nie deseniowe, które są już bardzo 
obnoszone i wyglądają erdynarnie. Najprost­
szy fason szlafroka jest gładki, płaszczowy, z 
paskiem, nie obejmujący figury, a tylko prze 
wleczonym z boków i związanym z przodu, z 
długim szalowym kołnierzem. Kołnierz powi­
nien być innego kolo~u, dobranego do całości, 
biały, albo ciemniejszy, od całego szlafroka. 

Szlafrok tradycyjny 

Francuska satyna w dobrym gatunku wy­
gląda efektownie, nadaje się jeanali o .'.' rdz1e j 
na szlafroki letnie. Natomiast do tradycyj­
nych szlafroków pikowanych na wacie, z bia­
łym puszkiem łabędzim, nadaje się crepe­
satin, lub crepe marocain, to ostatn~e nawet 
praktyczniejsze. Ten szlafrok jest o tyle nie­
wygodny, że trzeba go prać w chemicznej 
pralni. 

Do eleganckich szlafroków należą wszyst­
kie ciemne, haftowane złotem w desenie. Jest 
to już jednak inny typ - typ efektownego, a 
nie przytulnego. 

Do szlafroka dobrane być muszą pantofle. 
Tu już niema mody, trzeba nasić zwykle cie­
płe sukienne, albo skórzane z kolorowym pom 
po nem. 

Prześlicznie wyglądają szlafroki z weluru. 
Oczywiście, nie z ordynarnego prążkowane­
go aksamitu, „obnoszonego" jui do niemożli­
wych granic. Fasony gładkie, zapinane lub za 
wiązywane z boku. W taiji najczęściej spo-

1 tyka się lekkie wyrzucenie, przyczem linja 
stanu przesunęła się o parę centymetrów w 
górę. 

H. N. 
ł''"*f i&W1i&&?E'Df1'W~i4*:t:>~WfW't 
a&Wia ._.„ ..,... ._ ~~ ,... 

Samobójstwo sportowe 
Charlie Harrington spędził dni, miesiące 

i lata całe na motocykletce, podróżując po 
różnych, mniej lub więcej egzotycznych kra­
jach. Jeździł tak długo i tak namiętnie, że 
aż pewnego dnia znudziło mu się nietylko 
kołowanie, ale już nawet i życie, wobec cze-

. go postanowił popełnić samobójstwo. Spo­
sób znalazł niezwykle oryginalny, godny tak 
zapalonego sportsmana. Wprowadził bo­
wiem motocykletkę do swojego pokoju, któ­
ry zarr!rnqł hermentycznie, poczem siadł na 
siodełko, puścił maszynę w ruch, otworzył 
tłumik, i... zmarł uduszony gazami! Działo 
się to niedawno w Ashburton, małem mia­
steczku angielskiem. 

-~ i 
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Dało szenie. 

K
ażda kobieta, która int~resuje się zagadnieniami społecznemi i literac­

kiemi w Polsce i zagranic~. 
ażda, która pragnie ulepszyć metody gospodarstwa dom.owego oraz 

posiadać stałe informacje o modzie, - prenumeruje 
•• 

tądajcle wszedzle ł6tek 

R ATY f Komornik przy Sił• 
• dzle Okręgowym w 

· Lodzi, Stefan Ciór· 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy uf. Sien· 
klewlcza 9, na zasm­
dzle art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 29 listo­
pefa 1927 roku od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Pomorskiej pod N 6 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 

.· ;,Kobietę współczesną" 
polowych, składa_nych 

„PALMA-PATENT' 
za które gwarantujemy na 3 lata. Stale 
na !!kładzie w wielkim wyborze łóżka 
angielskie, polowe I amerykanki, wózki 
sportowe i krzesełka d~leclnne oraz 
materace druciane wyścielane I miękkie 

Ilustrowiu , 
<_, 

· 7~odnik Społeczno-Literacki PiotJ:kówska 100. Tel. 25-35 

poruszający wszystkie zagadnienia, zwi~zane z . życiem kobiety współczesnej. 
Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmi• ruchomości, należ"-

strzowskie I jubilerskie. cyc.h do Berka Ra· 
ko ... skiego, składa· 
jeicych sli; z mebli, 
ocenionych na sumę 
565 zł. 

Bezpłatne dodatki: 
Północna 24, tel. 31·85 Wykonanie szybkie i solidne. 

„MÓJ DOM" -:-- zawierający piękne mody_ paryskie oraz szereg wska­
zówek gospodarczych - bibułkpwe formy sukien, palt i t. d. - tablice 
robót i kroju. 

PrzyJmuje sli; wszelkiego rodzaju reparacje 
iii;;O;JKilt>ifJIC)IC)R;:(~ 

Czy· Jesteś - członkiem L. O. P ." P.? 

Łódź, dn. 18 listo· 
pada 1927 r. 

KOMORNIK 

„START" - dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania fizycznego, Stefan Górski. 

higjeny i sportów kobiecych. · 

Prenumerata wraz z doatarcseniem do domu: 
Ogłoszenia drobie ---===== 

Kwartalnie 1-4 zł., mleslt0cznle 5 zł. Baczność I 
Dla n11uczycl9lek szkół powszechnych prenumerata ulgowa zł. 3.90 gr. Prac:ownia swetrów 

R. Falbe, lódź, Ze· 
wiszy Nr. 2, wyrabia 
swetry I reformy 
wszelkiego rodzaju. 
Wyrób nasz fasonu 
nie traci. Ceny nis­
kie. 

ł\dres Redakcji i ł\dministracjl: Warszawa, ul. Ci6rnośl11ska N2 20. Konto P. K. O. 14560. Kino RESURSA 
fARM ;+• ap+ss * „ r Kili1\skiego Nr. 123. 

Zakład Slusarsko· 
Mechaniczny 

REDZIA STAftlStA(IJ 
Wytwórnia 

Artystycznych krzeseł 
Od wtorku dn. 15-go do poniedziałku, dnia 21-go listo­
pada 1927 r. włącznie wiei.kie arcydzieło filmowe p. t. „ , Pracownik 

fizyczny I chłopiec 
na posyłki, mogą się 
zgłosić do Drukarni 
Państwowej w Lodzi, 
Piotrkowska fs5. 

Bałucki Rynek M 9 

MasŻyny do szycia, rowery, gramo­
fony i t. p. przyjmuje do reparacji 
i odnowienia po cenach zniżonych. 

Miroński Blei1snnder MIŁO SC 
UWl\GR: Dla członków Resursy 

i cechów specjalny rabat. 

ŁÓDŹ 
ul. Młynarska Nr. 20 

Ceny i warunki przystępne. 

Spowiedź kslt:żny de Langears 
Płochy flirt ksi~żnej, zimny jak głaz Markiz, klasztor 

ukojenia, niezwykła kreacja 

Plerwszoriędna 
pracownia kostju· 
mów I okryć dam· 
skich oraz dziecin· 
nych. Wykonanie 
staranne. Ceny przy­
st~pne. W. Wronec­
ki, Piotrkowska 133. 

Szkł.o okienne 
ornamentowe, surowe oraz szklenie 
buaowli, po cenach niżej konkuren­

cyjnych 

2 poko·e 
ELZBIETY BERGNER. AGNES. 
ESTBRHAZ~ ELZA TEMARY 

i H. REHMAN . 
-----------------------··------·---

Następny program: „Hiedżwiedife gody" 

Zalllad ~~:~ki 
cywilny I wojskow1 
.Jan . Kuczka, Lód:t, 
ul. Zeromsklego 5, 
(du•niej Pańska). 
przyjmuje wszelkie 
zamówienia z włas· 
nycll l powienon-ych 
mater)alów podług 
najnowszych modeli. 
Wykonanie pler· 
wsiorzędne, po ce­
nach przystępnych. 
Uwaga. Ewenlualnle 
splata nitami. 

J. OLEJNICZAK· 
Gł6wna 14. 

z prawem używalności kuchni od zaraz 
potrzebuje młode małżeństwo; oferty 
nadsyłać: „ Małżeństwo", „ Hasło Łódz· 
kie", f\leje Kościuszki 73. 

U W I\ Q E\: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. l·sze 
miejsce 60, U-gie 40. 111-cie 30 gr. W soboty I święta Balkon 

80 gr„ 1-sze miejsce 70, 11-gie 50, lll·cle 40 gr. 

UWl'l<ift: Szkło inspektowe w wielkim 
wyborz:e. 

RIURIK JW!WEW 42) 

Dzerw11na 
ar-,stakrai:ja 

Romans z życia arystokracji bolszewickie/ 

Poczuła jeszcze większy zawrót głowy w chwili, gdy 
naciskała guziczek dzwonka. Po upływie kilku chwil o· 
tworzyła im drzwi starsza kobieta. W milczeniu .przepu­
ściła ich przed sobą idopiero w przedpokoju szepnęła: 

- Państwo do Dymitra? Chwała Bogu,· jest mu le-
piej. Byliśmy już tak niespokojni o ni_ego. / -

Przeprowadziła ich do bawialni, gdzie spotkała ich 
staruszka - matka. Twarz miała bladą. W ręku trzy­
mała prosforę. 

Dymitremu lepiej-powiedziała-zaprowadzę pati­
stwa do niego, tylko ... , o ile można, nie wszyscy- odrazu ... 

- Bardzo proszę - odpowiedział Humański - po­
czekam tutaj. 

Nastusia w towarzystwie sta1·ej matki weszła do. po­
koju Dymitrego. Był to ten właśnie pokój, który, niby pło­
nąca latarnia, oswiecał kiedyś wszystkie zaułki jej życia. 

Te same wielkie półki, uginające się pod ciężarem 
książek, ten sam żółty abażur nad biurkiem, zarzuconem 
papierami i książkami, stare obrazy święte, sztychy, lu-
5fro - wszystkie te przedmioty rzuciły się ku niej, wy­
ciągnęiy swe ręce, objęły swym uściskiem. 

Jak we mgle zbliżyła się do łóżka Dymitrego. 
Leżał na łóżku okryty białą pikową kołdrą z dese­

niem kwiatowym. 
Twarz miał bledszą, niż zwykłe. Zewnętrznię . nie 

.,-mienil się w niczern, może jedynie tylko przychudł. 
Ujał rękę Nastusi i pocałował, poczem zatrzymał w 

.:;wojej, głaszcząc przez chwilę. Wreszcie po pauzie · po­
wiedział: 

- Otóż tak„. A ja myślałem, że„. · bvło iuż tak źle ... 
i;apragnąłem zobaczyć cię. 

Pnsse-partout w niedziele I święta nl.ew~ine. 

- Przyszłam - powiedziała Nastusia i nagle zrozu­
miała, że nic już więcej powiedzieć nie może, że nie wie, 
jak powinna się zachować, co ma zrobić ze swemi rękami, 
jak ma kierować swym oddechem, głosem, spojrzeniem. 
Wydało się jej,, że stała się zepsutą zabawką. 

- Ze mną jest Gleb - powiedziała po pauzie rl_iil-
czenia. · 

- Humański? 
-Tak. 
- Dlaczegoż nie przychodzi? 
- J-est w bawialni. 
- Mamusiu - zawołał Dymitry zawołaj Gleba, 

czemu tu nie idzie. 
W rozchylonach drzwiach ukazała się głowa matki. 
- Myślałam synku. 
- Że też, mama, zawsze musi coś myśleć - odezwał 

się podrażnionym tonem Humański. 
- Dobrze, dobrze, zaraz. Nie denerwuj się, fo ci 

szkodzi. 
Po chwili w pokoju znalazł się Humański. 
.- Gleb, jak się masz? 
- Jakże się czujesz? Nastraszyłeś nas - uśmiech­

nął się ifomai1ski - więc przygalopowaliśmy. 
Umilkł na chwilę w przeświadczeniu, że popełnił ·nie­

z:ręczność. 
,,Dlaczego powiedziałem: przygalopowaliśmy - po­

myślał - brzmi to głupio i prostacko. 
- Myślałem, że ze mną już jest bardzo źle, więc wy­

dałem depeszę - powiedział Dymitry. 
I również. przerwał swe słowa, czując się ni~swojo. 
„Nie należy nigdy oglądać poza siebie - pomy~lała 

Nastusia. 
Drzwi uchylily sice i ukazała się matka. 
- Czas już, abyś wypił buljon. 

- Nie chce. 
- Daktór ·kazał. 
- Widzicie państwo, jak mnie. męczą - uśmiechnął 

się Dymitry, zwracając się do Nastusi i Humańskiego. 
Przyniesiono gorący soczysty buljou. · 
Matka Dymitra zaproponowała przekąskę gościoJn . 

Oboje odmówili, ale staruszka uparła się, aby sprobowali 
choćby jej pieroga. 

Dymitry rozśmiał się. 

- Tylko zasłońcie się przedemną, bo mi będzie za• 
zdrość. . Ja oprócz buljonu nic jeść nie mogę. 

- Po kilku chwilach Nastusia podniosła się. 
- Nie b~dziemy męczyli chorego. 
Hum.ański wstał również. 
- Nie, wasza wizyta zupełnie ml'lie nie męczy - mó-

wił Dymitry, całując rękę Nastusi. 
- Gleb do widzenia. 
ro mówiąc, ucałował go w policzki. ':".,. 
Gleb pobladł znowuż. 
Kiedy zna.leźli się na ulky, · Nastusia powiedział-a: . ze 

smutkiem: . - .. · 
Nie płyną rzeki z powrotem. 
Humański milcza~. a po chwili rzekb .­
- My wszyscy jesteśmy bardzo nieszczęśliwi. 
Szli ·przez krzywe, zaśnieżone · zaułki. „A 

Gęste, białe płatki krątyły w białem powietrzu, pa4 
dając na białą ziemię. . 

Nastusia i Humański szli j~by zaczarowani tym ata­
kiem śniegowym, nie sprzeciwiając się, nie broniąc · się 
przed płatkami śniegowymi - przed temi białemi, uła­
skawion·emi, a nie kąsającemi · delikatnemi pszczołami. · 

. xxv. 
- Pan przecież nie uczestniczył w wo)tlle cywilnej? 
- Więc eo? - niedbale rzucił Altenberg, zastępując 

tym ostrym okrzykiem długi frazes: 
„Tak, ja nie uczestniczyłem w wojnie cywilnej". 
- Dlatego też pan nie może wydawać sądów o teJ 

książce - odparpwał Kroner, patrząc nań oczyma, w 
których skakały _płomyki podrażnienia. · 

- To bardzo zabawne twierdzenie-rozśmiał się Al· 
tenberg. - Wychodząc z takiej zasady rnożnaby twier­
dzić, iż nie możemy wydawać sądów o wartości „Wojny 
i Pokoju", ponieważ, o ile mi wiadomo. :niema wśród nas 
ani jednego uczestnika wojny narodowej. _ 

Rozległ się śmiech. 
. Kr,oner zrozumiał, że powiedział ni<? to co myślał i 
tńe w · ten sposób jak tego pragnął i to irytowało go je­
szcze bardziej. 

Altenberg, wyzyskując zmięszanie przeciwnika, bu· 
dząc ogólne zainteresowanie słuchaczów, mówił: 

(D. c. n.). 

Warunki prenumeratr 1 Miesl~cznle 2 zł. 60 gr. za odnoszenie do domu 40 gr., zamieJscowe 3 zł,, zagranic:~ 5 zł. 70 gr. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: przed i w tekśc:le 40 gr., nadeo;łane 30 gr. (~trona 4 lamy), za . tekstem (10 łam ~w) wiersz mlllmetro NY 12 gr., zwyczaj n! 10 gr, nekrologi 15 gr., 
ogłoszenia na pierwszej kolumnie w drugim kolorze 20J/o drożej niż w t::kście, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyrai:, nie -nnief 50 gr, dla poszulcuj11cych pracy 3 gr. 

Redaktor neczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w Łodzi. . , Redaktor odpowiedzialny: Michał Walt~r • 
Drukarnia Państwowa w todzi, Piotrkowska Nr. SS. 




